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(Pominięcie języka komendy w projekcie ustawy o 
obronie krajowej i kompromis między centralistami 
a Węgrami, — Przemowa br. Beusta na zakończenie 
festynu kurkowego, i co ją wywołało. — Sprawa mi- 
tyngu lwowskiego i klęska rządu. Austrja ciągle jest 
słaba.) 


Ustawa o organizacji sił zbrojnych, uchwalo- 
na w Izbie niższej sejmu węgierskiego taką zna- 
komitą większością głosów , przeszła terąz do 
Izby wyższej. Tam niezawodnie będzie bez zmia- 
ny przyjęta. 

Treść tej ustawy już podawaliśmy kilkakro” 
tnie. Dziś tylko skonstatujemy, że ustawa ta u 
stanawia liczbę. armii operacyjnej w Austrji na 
800.000, więc większą niż była dotąd kiedykol- 
wiek. W r 1566, gdy Austrja dwie wojny na- 
raz, przeciw Włochom i Prusom prowadziła , by- 
ło w armii 19.500 oficerów ; podług tej ustawy 
będzie potrzeba 22.000 oficerów. Naszą uwagę 
zwróciło przemilczenie zupełne w ustawie o obro- 
nie krajowej, w jakim języku będzie komenda. 
Więc rzecz tę zostawiono cesarzowi do rozstrzy- 
gnięcia lub późniejszym orzeczeniom sejmu. Za 
sadniczo Q języku komendy sejm węgierski o 
rzekać nie chciał. Jeden z mowców wprost się 
odezwał, iż gdyby orzeczono, iż językiem ko- 
mendy będzie język większości żołnierzy w pał- 
ku, toby  nie-madiarskie narodowości w Wę- 
grzech żądał) , aby w niektórych pułkach 
był językiem komendy słowacki, serbski, rumuń- 
ski, i powstałby chaos wielki! Gdy ta sama u- 
stąwa przedłożona będzie i Radzie państwa, która 
ją niezawodnie bez wszelkiej zmiany uchwali, 
więc i w obronie krajowej po tej stronie I,itawy 
nie będzie oznaczony język komendy, t. j. nie- 
miecki język będzie prawdopodobnie przyjęty o- 
gólnie, jeśli dla pojedyńczych krajów cesarz nie 
postanowi inaczej, tąk jak prawdopodobnie usta- 
nowi język madiarski w węgierskiej obronie kra- 
jowej. 

Jak widzimy, węgierski sejm w tej sprawie 
wyświadczy! wielką przysługę centralistom nie- 
mieckim. Zapewne poza kulisami odbyła się w 
tej sprawie tranzakcja między centralnym rządem 
a węgierskiem ministerstwem, ktore zapewniło 
sobie, że i bez oznaczenia w ustawie języka ko: 
mendy, w obronie krajowej węgierskiej będzie 
nim język madiarski. Kr 

Wczoraj skończył się festyn Strzelecki w 
Wiedniu. Minister spraw zewnętrznych, br. Beust 
uznał za potrzebne oblać zimną wodą niemiecki 
entuzjazm gości i Wiedeńczyków. Wziął więc dnia 
osiainiego udział w bankiecie i wyraził uroczyste 
dementi wielkim plauom niemieckim , przypisywa- 
nym Anstrji tak w mowach dr. Giskry, jak i w 
licznych innych. Austrji, rzekł minister zależy 
przedewszystkiem na utrzymaniu pokoju. Nie my- 
śli ona wcale mięszać się w sprawy niemieckie 
ani rozpoczynać polityki odwetu, zemsty, za wy- 
rzucenie jej z Niemiec, za A doznane. 

Co skłoniło pana Beusta do porzucenia ką- 


pieli gasteingkich i pośpieszenia do Wiednia, aby | 


tam módz, chociażby w dniu ostatnim festynu 


Szpieg: więzienny. 
Urywek z luznych kart Pamiętnika zbiega ze Sybiru, 
Na samym schyłku pobytu Murawiewa na 
Litwie udało się-śłedezym komisjom w Warszawie 
ze zeznań Awejdy, a w Wiinie z objaśnień Miła- 
dowicza, wpaść na trop organizacji tajnej w Pe- 
tersburgu. cada 
Awejda, co podnes irzykrotnej zmiany rzą- 
du narodowego, czyli. jak, go. ; 
„podziemnego, “każdą razą w skład, jago wcho- 
dził, i nakoniec tożsamo „do niewoli popadł, był 
więziony w -eytadeli warszawskiej cok przez pół- 
tora toku, i 
wdziwej gorącz 
dział: Do tei siopnia posunął 
otwartość, że nie zaniechał wykryć nawet tego, 
co z członkami ruądu kiedykolwiek w ponfnem 
kółka przy. herbacie mawiał, Jrzymali go też 
Moskale długo w 10ym pawilonie, chroniąe niby 
skarb jaki drogi i nie w dając nań ostatecznego 
wyroku — by módz w danych razach zasięgnąć 
od. niego wiadomości „1 objaśnień, lub stawić go w 
oczy tym, których w swym ręku nie mieli jeszcze, 
lecz” których dostać się spodziewali. Cytryna była 
wielka i soczysta, cisnęli ją więc długo, zanim 
wyciśnięta rzueili na Bmiecie. | l 
" Awejda był pierwszy, co nawiódł Moskali 
na komitet oddziału rządu w Petersburgu. Z jego 
zeznań dowiedzieli się Moskale, że Padlewski 
(rozstrzelany: W Modlinie) miał sobie. poruczonem 
zawiązać w Petersburgu «jenturę rządu i wyna- 
leźć ku temu iudzi: Nie ręczymy za dosłowność 
zeznania owego, jednak W Pp bam, sensie bylo 
zrobione. Wspomniał Y8, „ossamo, że Padle- 


wski traktował w tym względzie z Kussowskim 


Władysławem, Synem obywatela z Ukrainy, a 


podówczas porucznikiem lejbgwardji konnej ar- 
ky a kosy dy o założeniu ajentury 
Kery Oki AKA Petersburgu ARE poj 
parte zeznaniami Miladowicza, 0 GR H. 
moskiewskich i dowódzcę a at zi 
pa Litwie, więzionego we Wilnie, który u pt y 
wał, że mająç gamlar po tozprószeniu SWego 0 


ki pisania wszystkiego co wi- 


Moskale nazywali i| nych rzeczy domyśtać im się kazało. 


vů tę dziwną : 


We Lwowie, „Piatek dnia 7. Sierpnia 1868. 


strzeleckiego, wyprzeć się wszelkiej solidarności 
rządu z propagowanym w festynowych mowach 
„programem, to łatwo odgadnąć. “Widać , iż pan 
minister spraw zewnętrznych ujrzał na horyzoncie 
pruskim gromadzącą się burzę z powodu festynu 
strzeleckiego i wzięcia w nim udziału jednego z 
ministrów, dr. Giskry, w duchu, uznającym ten 
kierunek. Pan minister spraw zewnętrznych wy- 
par} się tem samem i wszelkiej solidarności z mi- 
mistrem przedlitawskim. 

Sprawa ta jednak nie skuńczy się z tem wy- 
parciem się. Ministerstwo przedlitawskie przy 
jewoliło na zgromadzenie ludowe w Wiedniu, 
chociaż w programie tego zgromadzenia wyrażo- 
ny był zamiar wejścia Austrji napowrót do Rze- 
szy i nieprzyjaźne dla Prus rezolucje. Jeżeli te- 
raz minister spraw wewnętrznych w imieniu rzą- 
du wypiera się tego programu i wyraża chęć u- 
trzymania przyjażnych z Prusami stosunków, to 
|Prusy gotowe zażądać stwierdzenia  oświad- 
czeń ustąpieniem tych ministrów, oo w festynach 
wzięli udział, koraprumitujący rząd, co, przyzwo- 
(ili na zgromadzenie ludowe z programem anti: 
pruskim. 

Wezoraj przy kohcu artykułu wstępnego wy- 
powiedzieliśmy zdanie nasze o ministrach, którzy 
czynnościami swójemi budzą fałszywe pragnienia 
niemieckie, nie mogąc ich zaspokoić, wikłają pań- 
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a w razach anologicznych nie odpłącała się wza- 
jemnością. 

Komunikat ten był, jak nam piszą, tenden- 
cyjnie sfałszowany dlatego, by utrzymać iluzję 
zgromadzonych w Wiedniu Niemców kurkowych, 
iż w Austrji wszędzie rządy samowoli zastąpio- 
ne zostały normami ‘prawa i wolnoświ l 

Wiednia nam piszą, że koncept złączenia 
tych dwóch rzeczy odmiennych, tj. faktu real- 
nego, jakim był zakaz zgromadzenia we Gwo- 
wie, i skłamanej wiadomości oenergicznem 
wystąpieniu Austrji w Petersburgu, wyszedt z bió- 
ra prasowego w chwili, w której diż minores dzier- 


| działa udać się za granicę, otrzymai od jakiegoś 
| członka organizacji polecenie, aby pojechał do 
Petersburga, gdzie jest komitet, i gdzie go na 
|| dworcu kolei żelaznej będzie oczekiwał pewien 
|| człowiek, którego rysopis mu dano, a'który po 
| wymówieniu zgłosek J. O. ułatwi mu sposób n- 
| cieczki. *) i 
Takie dwie urywkowe tylko wiadomości pv- 
siadali Moskale początkowo o ajeneji organizacji 
w Petersburgu, której istnienia jednak wiele in- 


Joząfat Obryzko, dyrektor oddziału przy ja: 
kiemóś ministerstwie i rzeczywisty radca stanu w 
Petersburgu, który był głównym ajentem rządn 


dosial z niedociąęczonych przyczyn || narodowego, i który w skntek rozległych swych 


żyli buławę, a stara Pressa z wielką chęcią «się 
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niszczone. 


nakłoniła do rozpowszechnienia ploteczki o oka- 
zanej wobec gabinetu petersburgskjego energii 
austrjackiej, 3 

W delikatny spusóh zażądano rektyfikacji 
tej baśni z hotelu ambasady moskiewskiej. W sku- 
tek tego nastąpiło w Wiener Abendpost sprustowa- 
nie,,.że nie było żadnego protestu z powodu o: 
kazanych objawów sympatji czeskiej. Wyszuka- 
no ku temu dość śmiesznego wyrazu w niemie- 
ckim języku, który dałby się zastosować tak do 
objawów rządu, jak. i prasy: Es wurde nicht pro: 
testirt gegen die Schaustellung russischer Sympa 
thien fur die czechiscken 4Ayitaiionen. 

Już raz wobec ciągle jeszcze — mimo praw 
pisanych, czy zasadniczych, czy konstytucyjnych i 
nowej ery — okazywanej uległości słabszegu dla 
mocniejszego trudno nam było pojąć, zkądby naraz 
owemu słabszemu przyszła ochota zmienić pozy- 
cję i stanąć na własnych nogach, jako par inter 
pares. Rząd moskiewski ma swoje tradycje, których 
się trzyma z.wielką wytrwałością, szczególnie w 
swych stusunkach zewnętrznych. Rządy państw 
słabych, lub pważanych za takie, Moskwa trakto- 
wać „zwykła ż góry i z widocznem lekceważe- 
niem. Nigdy od nich nie przyjmuje ostrzeżeń, a 
na ich zażalęnia — choćby najsłuszniejsze — nie 
zważa. ooo ; saae cza 

Dość się cofnąć o kilkanaście iat wstecz, by 
sobie przypomnieć, jak się zawsze mięszała w 
sprawy niemiekie, jak kategorycznie postawiła 
weto przeciw wojnie, na którą się zanosiło mię- 
dzy Austrją i Prusami w roku 1851, jak dalej 
za czasów Ludwika Filipa u uiej głos Franeji 
mało znaczył, a nareszcie jak w najnowszych 
czasach, tj. przed półtora rokiem, ofiarowane z 
własnego popędu usługi pana Beusta, w sprawie 
traktatu paryskiego z r. 1856, uroczystem zby- 
ła milczeniem. A AE 

Prawda, że dziś w Europi: rzeczy się zmie- 
niły, że gabinet petersburgski musi zważać na 


| Niemcy, przemetamorfozowane na Prusy, że Fran- 
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znajomości i wysokiego stanowiska, dowiedział | 


się 0 podejrzeniu komisyj śledczych, ostrzegł 
Kossowskiego zaraz po zeznaniu Awejdy, aby się 
miał na baczności, albo najlepiej wyjechał za gra- 
nieę. Na drogę pozwalał mu nawet wziąć 4.000 
rnbli z pieniędzy narodowych, które Kossowski 
miał u siebie. Ten ostatni atoli, więziony wdzię. 
kami jakiejś Kijowanki, z którą miał się żenić, i 
pewny zresztą, że wszelki ślad tak doskonale za- 
tarty, iż nawet w razie śłedztwa Moskalom trudno 

| będzie się czegoś pewnego dowiedzieć, poprzestał 
tylko na drobnostkowem przejrzeniu „*woich pa. 
pierów i zniszczeniu wszystkiego, Coby powzięte 
udejrzenia rządu uzasadnić mogło. Rewizja, od- 

b a u niego w Kijowie, nie znalazła rzeczywiście 
nie podejrzanego. > s , 
Nastąpiło Seid MINST Rysopis o- 
soby, mającej na niego cze ać na dworcu kolei 
żelaznej, i początkowe zgłoski J. 0. p kC „a 
rząd na samego Ohryzkę, którego 3 ch Pizy 
wać nie miano dla braku pewniejszych danych, 


") Awejdę, za prawdziwie drogocenne dla Moskali 
zeznania i wskazówki, wysłano — mimo że otrzeć się 
tylko o rząd narodowy już wówczas Wystarczało, aby 
być powieszonym — na mieszkanie do Wiatki. Milado- 
wiez, którego także wedle prawa czekała szubienica, 


poszedł na zaludnienie dv Syberji dla serdecznego niby . 


żalu (czysto serdecznawo rozkajania) za występki. Ten 
ostatni atoli dostał pomięszania zmysłów, we Wilnie 
jeszcze, w skutek wyrzutów sumienia. 


cja dziś mniej się wydaje słabą, lepiej uzbrojoną 
i bardziej grożną, jak za Ludwika Filipa, że przeto 
z Prusami i Francją jako waźnemi czynnikami 
rachować się i traciycję zmodyfikować wypada, 
na Austrję jednak po wypadkach r. 1866 jeszcze 
kolej nie przyszła” Wiedzą o tem bardzo- dobrze 
tak w Wiedniu jak i w Petersburgu. „Tylko kote- 
rja niemiecko-austrjackich liberałów wszystko wi- 
dzi w różowem świetle. Tylko im sie zdaje, a 
nikomu więcej, że Austrja stała się silną i od- 
zyskała swój wpływ na zewnątrz przez ogłosze- 
nie praw konstytucyjnych, które zadawalniają ich 
u ujkogo więcej. : 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt dnia 31. lipca. 
(4, Eab.) Posłuchajcie ciekawych rozumowań 
Romanula, odnoszących się do wysokiej polityki: 
-... Austrja znajduje się wpośród walk we- 
wnętrznych. Droga do Niemiec jest jej zamknię- 
tą. Czyliż więc tradycja historyczna , nie pchnie 


Postanowiono jednak uwięzić Kossowskiego, Cà 
jednak odroczyć musiano dla następnych przyczyn; 

Murawiew wiedział, że jak skoro  doniesie 
o wszystkiem do Petersburga, to zapomótą wpły- 
wów Ohryzki, Suwarowa, Wałujewa i innych, 
którzy tworzyli partję, przeciwną murawiewo- 
wskiej, sprawa cała oddaną “bedzie pod' rozbiór 
Smu oddziałowi i winowajcy albu wcale nie albo 
tylko lekko ukarani zostaną.” Wiedział toż samo, 
że i udanią się w tej Enierze do cara na nie się 
nie przyda, gdyż tenże zupełnie zustaje pod 
wpływami swego otoczenia, i zróbi, co Będą od 
niego żądali. A spodziewał się wykryć ważne 
rzeczy, — tuszył, że gdy śledztwo będzie prowa; 
dzone pod jego okiem, nietylko! Ohryzkę i Kos- 
sowskiegu, ale i innych ważniejszych sprzymie- 
rzeńców potrafi strącić ze stanowiska, jakie zajł 
mowali Uśmiechała mu się już wtedy nawet 
myśł zupełnego zniweczenia, albo przykajmniej 
upokorzenia partji umiarkowanej. Postanowił więc 
czekać sposobnej chwili, 

Ohryzko tymczasem, przeczuwając w milcze- 
niu ową złowrogą „burzę, a nie mogąc niczego 
więcej się dowiedzieć, nagli} powtórnie Kosso- 
wskiego do opuszczenia krajn. Lecz rady jego 
rozumne i tą razą nie odniosły żadnego skutku. 
Zapalenieć kochał i był nieczułym na głos Toz- 
sądku. Nastąpiło, ezego spodziewać się nale- 
żało. } n 

Car wyjechał za granicę (w roku 1864). 
Tej chwili użył Murawiew do wykonania swego 
coup d'ółat. Wysłany został w ślad za carem go- 
niee umyślny, który go dopędzi: gdzieś w Niem- 
czech, przedstawił całą sprawę w jak najjaskra- 
wszych barwach i'wyłudził ukaz, w skutek któ 
rego Murawiewowi zostało dane nieograniczone peł- 
nomocenictwo działania w tej mierze, eo tylko za 
dobre nzna: Wolno mu było zatem .aresztować 
tużsamo ek które nie należały pod zakres 
I jurysdySCji 
zie pyski został w. skutek tego ukazu are- 
sztowany W Kijowia w jesieni r. 1564, przywie- 
ziony do Wilna, „oSadzony u dominikanów i od- 
dany pod śledztwo drugiej szczególnej śledczej 
komisji w sprawach politycznych , której prezy- 
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dentem był Łosiew, prawa ręka Murawiewa (jak | 


„Przedptatę i. ogłoszenia przyjmują 

We Pow Bióro Administracji Ge. 
ize urodótwej przy ulicy Nowej, po 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: ma całą 


Franeję i Anglię jedynie p. pułkownik dak 
skt, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE 5 
p: A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haren- 


stein j Vogler, Wollzeile 9, W FRANKFUR 


CIE nai MENEM i HAMBURGU: pp. Har- 
sensizin & Vogler. i 
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; "Zyjmają się za opłatą » 
cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 

M M irony drukiom, oprócz opłaty stempłowej 

30 cnt zu każdorazowe nmieszezenie. 

~ LISTY REKLAMACYJNE niegpieęzęto 

wane nie ulegają frankowaniu, EH 


politycznych patrjotów Cesarstwa ma Wschód? 
Czyż sama nazwa Oesterreich, t.j. państwo wscho- 
dnie, nie będzie tu jedną z znaczących pobudek ? 
Pokój, chociaż tymczasowy, zawarty z Węgrami 
ze szkodą Słowian i Rumunów , nie jestże je- 
dną przyczyną więcej, abyśmy się wszyscy Ser- 
bowie, Bółgarzy I Rumuni tem. zaniepokojli, 
abyśmy mieli się na baczności, abyśmy „zbliżyli się 
do siebie i kochali nawzajem?“ ~ - 

„Niech kto chce eo sobie mówi, ale GA 
Moskwa nie jest <zmuszyhą być w pogotowiu dla 
oparcia, się tym zachceniom państwa Austrjąckie- 
go? I nie można mieć jej tego za złe, lub obwi- 
niać ją z tej przyczyny. Gdyby kto z nas był 
ministrem carstwa moskiewskiego, czyżby nie 
walczył dla uzyskania, chociążby tylko na cza8 
jakiś, wielkiego moralnego wpływu na całą rasę 
słowiańską na Wschodzie? Czyż te zachcenia 
nie zawierają w sobie pewnych groźnych obja- 
wów przeciw ; fej kolonii rumuńskiej z rasy 
łacińskiej, którą zaszczępił na Wschodzie ,Świa- 
tły cesarz tejże samej rasy? Czyż w skutek tego 
wszystkiego, zwłaszcza dziś, gdy uczucie naro- 
dowości wre w sercach wszystkich, mogą Serbo- 
wie i Bółgarowie wątpić o naszej miłości i ży- 
czliwości dla nich? Nie, to niemożebne; żałujemy 
ich ztej przyczyny, i to żałujemy gorzko, że ra- 
dy ludzi niecierpliwych pehnęły ich do ruchu, 
który nie może mieć innego skutku, jak tylko 
skompromitowąnie ich sprawy i sprawy naro- 
dowości.* 

-~ „Mówiąc jednakże szczerze o Bółgarach, win- 
niśmy z równą szczerością odezwać się i o rzą- 
dzie francuzkim. Czyż słowa pana Moustier wyrze- 
czone w Izbie francuzkiej, nie przyczyniły "się 
wielce do wywołania tego małego powstania ? 
Minister Francji przyznał, że chrześcianie tures- 
cy postąpili wielce w oświeceniu i* cywilizacji ; 
dodał jednakże równocześnie, że niemają oni do- 
świadczenia, i że gdyby w skutek jakichś nieprze- 
widzianych okoliczności powołano ich jutro do 
samorządu, bylibyśmy świadkami, jak powiada , 
wielkich nadużyć, nieprawności i nieporządków.* 
| „Czyż tak' jest rzeczywiście ? Czy p. Moustier 
jest pewnym swych informacyj ? Zresztą naduży- 
Gia Za hadużycia, nieprawności za 'mieprawności ; 
Bo ©zyż histerja daje nam przykłady takich nad- 
użyć nieprawności i nieporządków, któryby wy- 
równywały popełnianym * przez muzułmanów ? 
Gdyby przynajmniej p. Moustier był oświadczył, 
że uznaje nadużycia, nieprawności i nieporządki, 
popełniane przez pp. baszów, i że Francja przy- 
rzeka dopomódz do zaprzestania takowych ! Leez 
gdzie tam! P. Moustier zapomniał o podobnej 
obietnicy (mówimy tu o przyrzeczeniach Francji, 
a nie o codziennych objelmicach Turcji), a to na- 
wet w chwili, w której podnoszą 'się madzieje 
wszelkich narodowości. Pan Moustier: jest aa 
tyle człowiekiem politycznym, aby zrozumieć 
błąd, który popełnił, i aby postarać się naprawić 
go bezzwocznie. P. Moustier nie czyta Romanula; 
sądzimy jednakże, że się znajdzie ktoś z naszych 
przyjaciół i nieprzyjaciół, który mu udzieli szcze- 
rej i pełnej uszanowania krytyki, a którą się do 
niego odzywa narodęwość łacińska z nad Duna- 


go sam Murawiew nazwał), a członkami  Juhan, 
Gogiel, Siemionow i t. d., i która przygotowała 
na Śmierć 27 ofiar w samem Wilnie. 

Nie sprostał Kossowski tym prawdziwym bo- 
haterom litewskiej inkwizycji z r. 1868. Dwa mie- 
siące milczał upornie =- potem * jednakże ulegi 
nieborak, nie torturom cielesnym, bo tych mie u- 
żywano, łecz stokroć gorszym od“ nich męczar- 
niom moralnym, jako tot * niepewności swego lo- 
su, bojaźni śmierci, adręczeniom samotności, zde- 
nerwowaniu, których tak zręcznie ta komisja u- 
żywać umiała. Słusznie o Łosiewie krążyła po- 
głoska po Wilnie, iż rzadko zę znajdzie człowiek, 
któryby mu się oprzeć zdołał. n Upadłszy na si- 
łach i dostawszy serdecznego Śmiechu, który aż 
chloroformem uśmierzać musiano, Kossowski zeznał 
wszystko w jednej z chwil osłabienia nerwowego 
i upadku ducha. 

Autor miał sposobność słyszeć upowiadanią 
o tym wieczorze zdrady od samego  Kossowskie- 
go w aeli więziennej u. „bosaczeke. w Wilnie 

zie by! zamknięty Z, nim pr „| esdni 
Fradno było patrzeć nań „Ak RED — Lm 
Ea Tieg mówię: bez współczucia, bo 
zdrada nie tyle byłą wyniki ; 
złego w KA reg Jnikiem złego serca, -jak 
wozi zyk zdrady były ofiary: Ohryzko, Kossow- 
ka > neg <loteczny Władysława, dwóch Mo- 
x asf jeden nazywał się: Pantilejew, (byli 
* Arp tajnego Towarzystwa moskiewskiego 
ko: 1 wola*, ziemia i swoboda, a potem 
Pe.» ip Z ajencją rządu warszawskiego) i jeszcze 

ch czy czterech Polaków, których imiona wypa- 
.J nam z pamięci. Wprawdzie nie wszystkich 
ich wydał Kossowski, ale wszystkich potępił. Bez 
Jego zeznań komisja nikomu by. nie. była mogła 
dowieść przestępstwa. I 

Aby dać próbkę ezytelnikoro, jak sławna o- 
wa komisja dochodzić umiała po nitce do kłębka, 
przytoczymy tu jednę scenę, która się odbyła 
podczas śledztwa sprawy Obryzki i Kossowskie- 
go. Po przyznaniu się do winy Kossowskiego i 
po aresztowaniu wszystkieh doiyczących osób, Za- 
wułano. któreguś z obwimionych do. sali posie- 
dzeńe 7J Ę 
kosiewr Przeciw panu jest oskarzenie, że 


pa” 


' za które ofiarowali mu zapłatę. Dobry Turek nie 
przyjął jednak żadnego wynagrodzenia, mówiąc, 


2 

mą a, 
ju; a jesteśmy pewni, że uas zrozumie i naprawi 
błąd swój. ~ ~ 

= „Polecamy także panu Moustier dziennik La 
Question d Orient, wychodzący w Brukseli , które- 
go ostatni numer mamy przed uaszemi oczyma i 
gdzie między innemi czytamy : ] 

„„Pan minister mówi nam w 13 lat po woj- 
nie krymskiej o usposobieniach W. Porty wzglę- 
dem chrześcian. Wyznajemy, że p. minister ma 
silną wiarę w swoich protegowanych....**7 = 

odaję wam w tłómaczenin z bółgarskiego 
rewolucyjną proklamację, rozrzucaną przez bandy 
powstańcze, które z. Rumunii wkroczyły do 
Bółgarji: "= 

„Bracia Bółgarzy | - : 

„Cierpienia nasze pod ciężkiem jarzmem rzą- 
du tureckiego są już nie do zniesienia. Zamiast 
zmniejszyć się, wzrastają one Z dniem każdym. 
Niemamy więc innego Środka ratunku, jak po- 
wstanie w celn odzyskania z bronią w ręku na- 
szych praw i naszej wolności. 

" „Tak jest, porywając za broń, daiuy przy- 
kład.. Idźcie za nami a staniemy sie godnymi 8y- 
nami świetnych przodków naszych, Krnma, Bo- 
rysa, Simeona i innych, którzyby na żaden spo- 
sób nie znieśli byli jarzma niewolnictwa, tak po- 
niżającego i tak ubliżającego godności człowieka. 

„Nie rachnjcie na nikogo dla waszego 68wo- 
bodzenia, nie słuchajcie obcych rad, a nadzieja 
wasza niech będzie oparta jedynie na bohater- 
skich czynach waszych, ponieważ są to jedynie 

rawdziwi i wierni przyjaciele i sprzymierzeńcy, 
Ay wam dopomogą do zdobycia wolności. 

„Bracia, czas nadszedł, on wzywa nas, byśmy 
się npomnieli o nasze prawa. Słnchajmyż go, i 
okażmy się przed światem godnymi wolności. 

„Dla każdej religii i dla każdej, jakiejkolwiek 
narodowości, nawet dla Turków, którzy okażą się 
rozgądnymi, bądźmy z szacunkiem, dla honorn, 
własności i religii. Celem naszym jest zrzucić z 
siebie haniebne jarzmo, upomnieć się i nzyskać 
nznanie naszych praw narodowych i naszej 
wolności. 

„Bracia! echo lasów Bałkanów naszych od- 
zywa się i woła na nas; powstańmy wszyscy i 
spieszmy na to wołanie, a połączeni wszyscy 
krzyknijmy jednogłośnie : Wolność Inb śmierć !* 

Rząd prowizoryczny. 
Z Starych. gór* (Stara planina). 

Z wychodzącego tu dziennika bółgarskiego 
Narodnost, który w najnowszym czasie zaparł się 
sympatji dla Moskwy, podaję wam w dosłownem 
iłamaczenin dwie nąstępujące korespondencje: 

* „Sistow dnia -20. lipca. i 

„Choć drżącą ręką, odważam się jednak 
przesłać wam wiadomość 0 niektórych rzeczach 
nowych, bardzo ważnych. +W niedzielę 19. lipca 
o godzinie 4ej czyli llej po enropejskn, zjawiła 
się dobrze nzbrojona banda, licząca 250 ludzi 
we wsi Karajsina 0 5—6 godzin od Sistowa. Część 
tej bandy udała się na cziĥik (folwark) do Tur- 
ka Hadżi Eminy, u którego zabawiali się, pijąc 
kawę i rozmawiając. W rozmowie oświadczyli , 
iż nie są żadnymi złoczyńcami lub hajdukami , 
lecz że głównie skłoniło ich do ruchu to, aby u- 
pomnieć się o rządn 0 sprawiedliwość, należną 
ich ojczyźnie, z którejby równie byli zadowoleni 
sami nawet Turcy, mieszkający wśród Bółga- 
rów. "To wyznał sam Emina Hadżi przed wła- 
dzą miejscową. Turczyn ów, przekonany o słn- 
szności swoich niespodziewanych gości, darował 
im z największą uprzejmością 3 konie i 2 wozy, 


że mu konia zwrócą, gdy się skończy sprawa. 
Skoro władze tutejsze otrzymały wiadomość 0 
pojawieniu się owej bandy, wyprawily natych- 
miast Sulimana i Eminareffendi z 150 Turkami 
i około Ł00 Indźmi milieji dla jej ścigania, któ- 
pan miałeś karteczki rządu narodowego, upowa- 
źniające go do zbierania pieniędzy. 

di Obwiniony: To kłamstwem jest panie pul- 
kownikn ! ; 

Łosiew (z flegmą): Pokazywałeś je pan na 
wieczorze przy tych a tych osobach. 

Obwiniony: Nie o tem nie wiem pnłkownikn. 

Łosiew (zawsze z flegmą) : Używałeś ich pan 
wtedy i wtedy, przy tej a tej okoliczności. 

Obwiniony : Daję słowo honorn pnłkowniko- 
wi, że to są wierntne kłamstwa, których mi za- 
pewne nikt w oczy nie powtórzy. 

Łosiew (sarkastycznie się uśmiechając): Nie 
dawaj pan słowa honorn!— Te mnry mogłyby 
panu powiedzieć, jak święte przysięgi tu okaza- 
ły się płonnemi. Przyznaj się pan. Uporem pan 
nie nie zrobisz. Jeśli pana pytam, to czynię to 
dlatego, że mi go żal, i że mu chcę podać spo- 
sób wyratowania się z przepaści. Ja mówię na 
podstawie i mam dowody. Lecz jeśli mnie pan 
zmusisz ich użyć, wtedy łaska żadna pana nie 
czeka, a będziesz pan Sądzony wedle winy. Pa- 


“üt nie jest tajnem, co to znaczy należeć do skła- 


u rządu narodowego. Szezerem tylko wyznaniem 
prawdy i serdeczną skrnchą możesz pan ani- 
knąć skntków, jakie pociąga takie należenie. Da- 
ję panu dwa dni czasu do namysłu i powtarzam 
raz jeszcze rądę moją, abyś pan wyjawił prawdę. 
Ja szczycę się odrobiną zaufania u JEkse. naczel- 
nika |" Posłuchaj pan mnie zatem, że użyję 
tego zaulania i poproszę, aby raczył być miło- 
siernym dla Pana.... Teraz pan możesz odejść. 

„ Obwinionego odprowadzają do celi. Dwa dni 
nosi się biedak ze szubienicą przed oczyma. A 
żandarm tymezasem wypatruje przez szczelinę we 
drzwiach wszystkie jego rnehy, śledzi krok za 
krokiem ten proces okropny, co się w dnszy u- 
krywa a na twarzy małnje, i donosi o wszelkich 
spostrzeżeniach komisji. Mija termin, lecz obwi- 
nionego nie wołają. Niepewneść zaczyna go drę- 
czyć, wyobrażnia przedstawia mu rzeczy w okro- 

y fi i księdza mającego 
pnych barwach: jnż widz à go go 
spowiadać ; już słyszy bębny oddziałn żołnierzy, 
mających go odprowadzić na Lukiszki. To sūnją 
mu się znów przed umysłem okropne ton unas 
ry. Biega po celi, nie wie 60 Zê souas pia 
za SE sł łóżko, płacze, AA ak Ab 

wia się nagle Gogiel. Na twarzy UN" 
Zo wyraz politowania, oczy owne przemawiają 


mo e a ZA AZZTZZ Z 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. Sierpnia 1868. 


rzy też około godziny lltej, czyli 7mej po euro- 
pejskn, dopędzili ją w lasku między Batakiem a 
Karajsinem. Tu powoławszy z owych dwóch wsi 
i z innych okolicznych blisko 1.000 Czerkiesów 
i tyluż wieśniaków, rozpoczęto straszną walkę, w 
której padło 2 milazimów, 5 ezauszów i 100 Czer- 
kiesów i Turków, między którymi był i aga z 
Sistowa i kilku „zapczów* (strażników). Walka 
trwała do godziny lszej, czyli Stej po enropej- 
sku. Banda cofnęła się zu szaniec w lesie, gdzie 
ja Turcy otoczyli, trzymając w oblężeniu, by ją 
nazajutrz zniszczyć. Nasi zdołali jednak wymknąć 
się i ujść szczęśliwie. Turcy zgnbili ich trop. Tu- 
tejsi Turcy Są nadzwyczajnie strwożeni. Tej nocy 
wypędzili na straż do 200 ludzi, Bółgarów, mię- 
dzy którymi mie było młodszego od 35—40 lat. 
Drut telegraficzny do Rnszczuka i Tyrnowa ze- 
rwany. Władze tntejsze wyprawiły wczoraj Chasi- 
beja z uwiadomieniem.* 

Oto drugi list: „Rnszezuk d. 21. lipca. 

„Przyjacieln! Musieliście słyszeć, że od nie- 
dawna pojawiło się w Bałkanach kilka band. 
Wczoraj nadeszły tu smutne dla Turków a rado- 
ne dla Bółgęarów wieści. Między Sistowem a 
Tyrnowem, koło wsi Karajsina, pojawiła się u- 
zbrojona banda narodowa, która będąc ściganą 
przez Turków i Czerkiesów, starła się z nieprzy- 
Jacielem. Mnzułmani pobici. 200 Czerkiesów i 80 
zapczów, wieśniaków i milicji padło trnpem; ze 
strony bółgarskiej około 15tn. Bitwa odbyła 
się na polu, gdzie powstańcy skorzystali z szań- 
ców, znajdujących się pod laskiem. Do Rnszezn- 
kn przyprowadzono jednego żywcem i jedną Kcię- 
tą głowę. Głowa ta, jak powiadają, jest popa 
Stefana, rodem z Rnszeznka. Ten zabiwszy na- 
przód dowódzeę „zapczów*, zabrał mu konia, 
wsiadł na niego, rzucił się między Turków, któ 
rym zabił do 15 ludzi, jak sąmi Turcy, którzy 
byli w tej bitwie, o tem opowiadali. Oddaliwszy 
się od oddziału, myśląc, że niema nikogo, został 
z nienacka schwytany przez dwóch zapczów, u- 
krytych za gęstym krzakiem, i żywcem odprowa- 
dzony. Przy badaniu, które się odbyło w przy- 
tomności francuzkiego i praskiego konznla i in- 
nych osób, znaleziono przy nim 100 fiszek (ła- 
dnnków) i 2 oka prochu. Gdy go pytano: Cobyś 
robił, gdyby ci prochu zabrakło? odpowiedział : 
o rzecz dowódzeców. Przy nim znaleziono i 
proklamację do Bółgarów, wzywającą do powsta- 
nia. Wieszania jeszcze nie było, ponieważ Tnrey 
powiadają, że mocarstwa sprzeciwiałyby się temn. 
Między Turkami obiega pogłoska, jakoby w Bał- 
kanach znajdowało się do 1.000 bółgarskich po: 
wstańców. Jeden z przyjaciół naszych dowiedział 
się, że w wzmiankowanej proklamacji było mię- 
dzy innemi: „Bółgarowie niech nie oczeknią od 
Moskwy, by przyszła ich zbawić —: niech po- 
wstaną sami i liczą tylko na własne siły, które 
są ich najwierniejszym sprzymierzeńcem.“ 
u „Dotychczas tyle tylko mogłem się dowie- 
zieć.* n : . 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Zaczynają się rozcho- 
dzić pogłoski o jakiemś memorandum br. Beusta, 
wystosowanem do rozmaitych dworów _europej- 
skich, w którem ma być mowa o wieściach, do- 
tyczących zbliżania się Anstrji do Prus. P. kan- 
clerz oświadcza w niem, że niema właściwie po- 
wodu do tego zbliżania się, bo rezerwowane wo- 
bec Anstrji stanowisko Prus jest zanadto jawne. 
Winą to jest hr. Bismarka, jezli niemożnu teraz 
myśleć o bliższem porozumieniu się pozytywnem 
między Austrją a Prusami. Od czasu sporu lu- 
ksemburgskiego nie zaniedbała Austrja niczego, co 
mogłoby zbliżyć ją z Prusami, ale gabinet ten 


współczuciem, w głosie drzy najbardziej dźwięk 
przebaczenia. Zaczyna się nawracanie. 

Gogiel (podając obwinionemn rękę): Przepra- 
szam bardzo za natrętność , ja może panu prze- 
szkadzam. 

Obwiniony: O panie, mnie bardzo przyjemnie! 

Gogiel: Ach, tu u pana niema nawet na czem 
usiąść, więc siadajmy na łóżku. 

Obwiniony : Niestety, nie jestem n siebie, i 
nie mogę się rozporządzić co do mebli. 

Gogiel (biorąc za rękę obwinionego): No i 
cóż, namyśliłeś się pan? 

Obwiniony : Względem czego ? r 

Gogiel: Ach, zawsze względem tych nieszczę- 
snych karteczek. 

Gbwiniony: Panie, ja ich nie miałem. 

Gogiel: Ale zeznali, zeznali panie. Czy pan 
znasz Pantilejewa, Kossowskich, jednego i drngiego? 

Obwiniony: Ja ich znam, ale między nami 
podobnego rodzaju stosunki nie zachodziły. P 

Gogiel: Nie sądź pan, abyśmy pana chcieli 
gubić. My wiemy wszystko, a pytamy tyłko dla 
tego, by. panu dać sposobność zaskarbić sobie 
miłosierdzie naczelnika krajn. My nie ladożeroy. 
Nie odtrącaj pan ręki, co panu chce położyć mo- 
cik przez przepaść, nad która stoisz. Wszak 
pan wiesz, co pana czeka. Usłnchaj pan mojej ra- 
dy przyjacielskiej i wyznaj pan prawdę. Wina 
pańska zmniejszy ię Z wyznaniem, a powiększy, 
skoro nas pan zmnsisz dowieść jej panu. 

Obwiniony (drzącym głosem): Panie, ją nie 
nie wiem. ? 

Gogiel: Żal mi pana, prawdziwie, żal. mi go. 
Tak samochcąc gotować sobie zgnbę — to nie- 
rozsądnie ! 41 

Obwiniony: To łatwo panie powiedzieć coś 
na kogo, ale czy powtórzą mi to w oczy? 

Gogiel : Powtórzą panie, powtórzą, daję pa- 
nn słowo honoru. A 00 większa, powtórzą ci, po 
których byś się pan najmniej tego spodziewał.! 

Obwiniony : Ależ panie, kiedy tego nie było! 

Gogiel: Cóż mam z panem robić ? chyba go 

tylko serdecznie żałować. A żal mi pana Szcze- 
Tze, wierzaj pan. Lecz następstwa sobie sam 
przypiszesz. No, ja muszę pana pożegnać , bo i 
ax przyszedłem tn bez wiedzy pułkownika, SZ6Ze- 
rem współczuciem ku panu tylko wiedziony. Po- 
myśl pan głębiej nad swojem położeniem. Szko- 
da tak młodo ginąć. (C. d. n.) 


tak chłodno zachował się zawsze wobec tych ob- 
jawów, że nawet nie raczył poprzeć austrjackich 
reklamacyj w sprawie prześladowania żydów w 
Rumunii. Zresztą zawsze jest br. Beusta naj- 
żywszem życzeniem, aby przyszło do skutku zbli- 
żenie między Austrją i Prusami, ale Prusom Wy- 
pada w tym względzie pierwszy krok zrobić. — 
Zdaje Się, że na ten „pierwszy krok* długo po- 
trzeba będzie czekać. z a |” 

Jak wiadomo z wczorajszego telegramu na: 
szego, ukończono w sejmie peszteńskim rozprawy 
ogólne nad ustawą wojskową, przyczem zwycię 
stwo zostało zapewnione stanowczo zwolennikom 
projektn rządowego. 

Strzelanie związkowe we Wiedniu zakończo- 
no wczoraj nroczyście. pan 

W kołach rządowych mocno interesują Się 
nłożeniem planu taktyki rządowej wobec sejmu cz6- 
skiego. Dr. Herbst, jako najdokładniej obznajmiony 
ze stosunkami czeskiemi, ma najwięcej tem Się 
zajmywać. Znając stanowisko ministra sprawie- 
dliwości wobec sprawy czeskiej, nietrudno domy- 
śleć się, w jakim duchu wypadną te przygotowa- 
nia. Główną trudność stanowi wysznkanie 080- 
bistości, któraby chciała przyjąć godność wice- 
marszałka, którą dr. Limbek stanowczo złożył. 
Potrzeba bowiem koniecznie, aby wicemarszałek 
umiał po czesku, akto umie po czesku, ten nieze- 
chce z rąk teraźniejszego rządu przyjąć godności 
wicemarszałka. i 

Ung, Actionär donosi, że Stany Zjednoczone + 
rzeezpospolita Argentyńska zamierzają urządz! 
w Peszcie konznlaty. 

Spenersche Zty. zbija doniesienia Corresp. du 
Nord-Est, jakoby między Austrją a Związkiem 
Północnym toczyły się były rokowania względem 
zawarcia przymierza, które zostały zniweczone 
odczytaniem noty Usedoma przez Lamarmorę. 


Hiszpania. Madrycki korespondent pisze do 
L'Indóp. Belge, że królowa powierzała Espar- 
terze nłożenia nowego gabinetu, lecz wezwa- 
ny odmówił stanowczo. Ten nadzwyczajny kro. 
Izabeli możnaby usprawiedliwić tylko smutnem 
położeniem, w jakiem się znajdnje tak tron jak i 
rząd cały. Dopóki królowa nie zmieni radykal- 
nie całego systemu, tak długo następcą Gouzale- 
za Bravo może być tylko marszałek Pezuela lub 
margrabia Miraflores. Stronnictwo rewolucyjne 
rozwinęło bardzo wielką czynność. Tak w Ma- 
drycie jak i na prowincji pojawiają się tajne pis- 
ma w tysiącach egzemplarzy. We wszystkich 
pełno jest zjadliwych wyrażeń, skierowanych 
przeciwko królowej. W Walencji i w Madrycie 
odkryto składy broni, a w Maladze przetrząśnięto 
kilkanaście domów i uwięziono parę osób. Ofice- 
rowie marynarki są wszyscy podejrzani, a rząd 
nie omieszkałby ich uwolnić od służby, gdyby pod 
ręką miał innych, mogących ich w służbie za- 
stąpić. 

Namiestnik Kadyksn doniósł rządowi, że w 
jego prowincji może każdej chwili wybuchnąć 
powstanie. Z tego to powodu wysłano na roz- 
maite pnnkta znaczne siły zbrojne. Mówią, że 
przywódzca karlistów, Kabrera wyda niezadiugo 
proklamację, w której się oświadczy za najstar- 
szym synem Don Juana. Dzienniki hiszpańskie 
nie umieją nie stanowczego powiedzieć o samym 
Kabrerze. Podczas gdy Espannol donosi, że Ka- 
brera leży chory w Londynie, Diario Espanne! na- 
tomiast twierdzi, że niedawno byłw Bordeanx. Cor- 
respondencia dowiaduje się, że żoną Kabrery przy- 
będzie lada dzień do Saragossy. Wzdłuż gali- 
cyjskich wybrzeży krążą wojeune statki. 


Moskwa. Liberalna Moskwa  wszelkiemi 
sposobami pomaga do oświaty; bo oto i teraz 
w szkołach powiatowych w powiecie petersburg- 
skim podwyższyła opłatę z 3 rbs. na 6 rocznie. 
Powiat ten jest biedny; trzy ruble stanowią 
nieraz grubą sumę dla mieszczanina ; tym więc 
środkiem rząd wielu pozbawia możności posyłania 
swych dzieci do szkół. 

Ale jeszcze jedno dobrodziejstwo car przad 
wyjazdem za granicę dla swych wierno-podda" 
uych wyświadczył. Dotąd każdy mógł najmować 
zastępcę za siebie do wojska sam. Stawało się 
to łatwo, bo nieraz za kilkadziesiąt rubli można 
było dostać zastępcę. Dziś dla oczyszczenia woj- 
ska, jak w ukazie powiedziano, najmowanie za- 
stępeów sam rząd bierze na siebie. Spisowi Zaś, 
pragnący dać zastępcę, płacą jedynie za kwitem 
snmę, wynoszącą tylko 570 rbs. Prawda, że za- 
zastępcy werbowali się po największej części z 
najgorszej klasy ludzi, z złodziei i oszustów, ale 
to pewna, że przy ustanowieniu podobnej sumy 
rzadko kto z prawa dania zastępcy będzie móg: 
korzystać. Jak wiadomo, w Moskwie szlachta wol- 
ną jest od poborn wojskowego, czyż więc Ind jest 
w stanie opłacać podobnie wysoką sumę? 570 
rnbli, to niesłychany kapitał dla każdego prawie 
włościanina. Dla kogo oni piszą prawa.i kogo 
szukać pragną? Ze wszystkiego widać tę samą 
myśl, t. j. wzbogacenie czynowników wszelkiego 
gatunkn. Bo prawo to, dozwalając zaciągać SIĘ 
na nowo, na sposób francuzki, wysłużonym S0i- 
datom, oddaje tym sposobem raz na zawsze ka- 
żdego sołdata w wieczyste szeregi, a pieniądze, 
które zastępca otrzymać winien, pojdą do kieszeń 
pułkowników itp. przełożonych stnpajków- | 

Czytamy w Ostsee Ztg „Przy sposobności 
zakładania kamienia węgielnego pod nową fabry. 
kę w Kronsztadzie, Niemcy wystąpili ze Swolm 
narodowym sztandarem. Policja nie troszczyłą 
się o tę drobnostkę, lecz za pojawieniem Się gu- 
bernatora Lesowskiego, kazano natychmiast zrzy. 
cić wywieszoną chorągiów*. 

Czytamy «w UOpinion Nationale: „Car mo- 
skiewski i jego pierwszy minister, książę Gorezą. 
ków, zaprosili kilku swych ambasa orów, urzędn- 
jących przy niektórych dworach Zagranicznych, 
aby przybyli do Kissingen w, e'u otrzymania 
pouinych instrukcyj i zarazem aby cara zapoznali 
z politycznemi poglądami odnośnych mocarstw. 

Constitutionnel otrzymał korespondencję z Pe- 
tersburga, w której czytamy między imnemi : 

„Podczas gdy wielkie europejskie gabinety 
starają się usnnąć trudności 1 przeszkody, mogące 
zwleo utrwalenie pokoju, przedstąwia jedna część 
prasy Moskwę jako mocarstwo, noszące sie z 
wojowniczemi planami. Jedynym dowodem, któ- 


o 


ry rzeczone dzienniki przytaczają na potwierdze- 
nie swych twierdzeń, jest zwrócenie uwagi na 
zachowanie się kilku pism moskiewskich, będą- 
cych organami slanatyzowanych profesorów. Szczę - 
ście, że panowie ci nie wywierają wielkiego wpły- 
wn na rząd i na zdrową część ludności. Wszy- 
stkie jaśniej patrzące umysły przyznają, że ze 
wszystkich państw enropejskich Moskwa najwię-_ 
cej potrzebuje pokoju. Wprawdzie idey pansla 
wistyczne znachodzą udgłos w pewnych kla 
Sach, lecz rząd dokłada wszelkich starań (?), aby 
odjąć odwagę słowiańskim rewolucjonistem, znaj: 
dującym się zagranicą. I tak wyraźnie po- 
wiedziano przywódzcom czeskiego 
stronnictwa, że w żadnym wypadku” 
nie mogą liczyć napomocć Moskwy. 
, »Dowiaduję się także, ża podobne oświadcze- 
nie dano prócz tego Rumunom i Słowianom pań- 
stwa Tureckiego. Księztwa Naddunajskie nie zy- 
skają na tem, jeźli poświęcą swą narodowość na 
korzyść moskiewskiego państwa, a Moskwa po- 
siada już i tak dość niespokojnych żywiołów, aby 
je jeszcze zwiększać potrzebowała. Taka jest o- 
pinia klas inteligentnych, i dlatego ufać należy, 
że znajdzie ona przystęp i do sfer rządowych." 
d ufania, spodziewania się, do rzeczywistości — 
bardzo daleka droga. ` 


Wschód. Urzędowy serbski Vidovdan pole- 
mizuje w sposób gwałtowny z rządem węgier 
skim; szczególnie uderza on na Pester Lloyda, któ- 
ry według jego przekonania mija Się z8 Spra- 
wiedliwością. „Węgrzy, mówi Vidovdan, na któ- 
rych ziemi sprzysiężenie się zawiązało, powinni 
jako sąsiedzi na podstawie praw międzynarodo- 
wych, znajdujących się w ich władzy członków 
spiskn albo wydać Serbłi, albo ukarać ich z ca 
łą surowością, jakiej się domaga tak wielka zbro 
dnia, luh nakoniec przeprowadzić nasz wyrok. 
Natomiast Węgrzy chcą sami sądzić, lecz na 
podstawie jakich dowodów? Zbrodniarze mieli 
czas zniszczyć dokumenta, mogące udowodnić ich 
winę. A więc dowody naszych sądów powinne 
być nznane za prawomocne. Gdy zaś Pester Lloyd 
odmawia tym dowodom wszelkiej ważności, to 
spodziewać się należy, że winni zostaną uniewiu 
nieni. Jeźli Węgrzy tak postępnją, to chyba uwa 
żają Serbię za państwo nieprzyjacielskie. Najbliż- 
sze jednak skntki mogą być bardzo smutne, gdy? 
Serbia będzie musiała tą samą odpłacać miarą. 
Spodziewamy się, że rząd węgierski, na którego 
czele stoi tak światły mąż stanu, nie da posłu 
chn tym podszeptom. * „pół; 

` Do Wanderera piszą z Bnkaresztu, że do Rn- 
szczuku przybywają ciągle ranni Żołnierze turec- 
cy i pojmani powstańcy. Między tymi ostatnimi 
znajduje się dowódzea oddziału nazwiskiem  Ste- 
fan z Tulczy. Oddział jego liczył około 300 do- 
brze uzbrojonych lndzi, i miał służyć za straż 
przednią prowizorycznemn rządowi. Nowa Presse 
dowiaduje się z Belgradu, Że między zabitymi 
powstańcami znajduja się jeden oficer z inżyniecji 
moskiewskiej. 

Czytamy w starej Pressie: „Zdaje się, że ruch 
bółgarski stoi z wiązku z ruchem greckim w Epi- 
rze, gdyż na sześć dni przed pojawieniem się 
Bółgarów w Bałkanach, trzy greckie oddziały 
wkroczyły do Epiru. Pierwsza z nich przeszła 
granicę koło Nevropoleu, druga koło Rantina a 
trzecia w pobliżn Lakrim.  Baszowie Kerim, 
Halim i Achmet, poczynili wprawdzie wszystko 
czego wymagało położenie, lecz mimo to nie 
stali się jeszcze panami sytuacji. Halim basza 
starł się szczęśliwie z jednym vddziałem, który 
się okopał w klakońskim wąwozie, lecz stu in- 
nych powstańców zajęło wyżyny Oksias, zkąd nie 
można ich było spędzić. W starcin w klakoń 
skim wąwozie, Turcy utracili 30 żołnierzy, mię- 
dzy którymi wałecznego oficera Tahir-beja. Kołe 
Rantina walka była bezowocną, chociaż dowódz: 
ca oddziału Rizo dostał się do niewoli. Trzeci od- 
dział przebił się także i zajął stanowisku koło 
Prewezy.* „Rnchn bółgarskiego mówi dalej rze- 
czony dziennik, nie należy uważać za fakt Skoń- 
czony. Kiatib Aleksa i Hadżi Dimitrije dotarli z 
180 powstańcami w Bałkany, zkąd zamierzają 
poradzić wojnę podjazdową. Nawet i w lasach 

oło Filipopolu pojawiło się kilka zbrojnych od- 
działów.* 
e A 


Kronika. 


— Btowarzyszenie prawnikow. Dnia 2. b. m. 
popołudniu odbyło sie w małej sali ratuszowej zgro- 
madzenie miesięczne Stowarzyszenia prawników, które 
jakkolwiek dopiero przed kilkoma zawiązało się tygo- 
dniami, liczy już 162 członków. Zebrało się około 60 
osób. Najprzód zdawał sprawę sekretarz stowarzyszenia, 
p. Bocheński, adjunkt sądowy, poczem dr. Roiiski. adw. 
kraj, odczytał rozprawę o wolności podziału I komasa- 
cji gruntów tak dworskich jak rustykalnych, napisaną 
na wezwanie b. komisji ostatniego sejmu galicyjskiego 
ad hoc wysadzonej. Z powodu późnej godziny odłożono 
Specjalna rozprawe nad tym przedmiotem do przyszłego 
posiedzenia, na którem także radca sadu krajowego, p. 
Boroński, będzie mówił o polskiej terminologii pra- 
wniozej. f 

— Wydział Towarzystwa narodowo - domokre 
tycznego zaprasza członków Towarzystwa na walne 
zgromadzenie, mające się odbyć w sobotę, dnia B. bm. 
o godzinie 6. wieczór w sali ratuszowej. Porządek dzien- 
ny jest następujący: 1) Protokół ostatniego Posiedze- 
nia. 2) Zawiadomienia od Wydziału. 3) Sprawozdanie 
o zgromadzeniu ludowem, i odnośne wnioski Wydziału, 
4) Rezolucja o stosunku Galicji do monarchii i ziem pol- 
skich. 5) Wniosek Wydziału w przedmiocie ustawy 
przemysłowej. 6) Wybór komisji do ułożenia statutów 
dla stowarzyszeń zaliczkowych wiejskich. 


— Nowy drut telegraficzny Ze Łwowa do Wie- 
dnia. Zakładają obecnie nowy drat telegraficzny dia 
bezpośredniej korespondencji między Lwowem a Wie- 
dniem, z czterema nowemi stacjami, gdyż z Rzeszowa 
prowadzony jest na Rozwadów, Tarna brzeg, Mielec. Rs- 
domyśl do Czarnej, a ztąd dziej do Krakowa i- do Wie- 
dnia. Drut ten służyć m3 ty lko dla depesz, oddawanych 
we Lwowie (Locodepeschen), podczas gdy dotąd dla bez- 
pośredniej korespondencji istniejący drut, służyć będzie 
do przesyłania depesz przechodowych ( Transitodepeschen). 

— Jeszcze raz o pospieszności galicyjskich te- 
legrafów. Jako nowy dowód nieporządku , w jakim 


odbywa oig służba w urzędach telegraficznych w kraju 
naszym, podajemy bez komentarzy fakt następujący : 
Dnia 2. bm. oddano w Chodorowie o godzinio 4. min. 
38. popołudniu telegram, adresowany do Brzeżan. De- 
pesza ta przybyła tam dopiero o godzinie 9. min. 50., 
a oddano ją stronie dopiero na drugi dzień o godzinie 
i,8, a więć niemal w 15 godzin. Okazuje się więc, że 
w Galicji niejedenby wyszedł lepiej, gdyby pieszym po- 
głańcem pogełał komuś wiadomość, niż by używał 
do tego telegrafu, pomimo że jak mówią, iskra elektry- 
czna może po żelaznym drucie obiedz w jednej sekun- 
dzie kilka razy ziemię. 


Pożar. lej nocy 0 godz. pół do dwunastej wy- 
Duchi pożar w zabudowaniach browaru Domsa, i wnet 
niezwyczajna we Lwowie łuna oświeciła całe miasto. Pa- 
liła się lodownia, długi i obszerny budynek drewniany, 
o podwójnych ścianach drewnianych, napchany słomą, 
sieczką i słupami 2 drzewa. Jeszcze ogień nie ogarnął 
całego dachu, a już pojawiła się straż ogniowa, pod do- 
wództwem swego naczelnika, pana Prauna. Zrazu wo- 
łano, że 15 ludzi jest w lodowni, więc musiano oglą- 
daąć czy to prawda. Nie było wewnątrz nikogo. Miej- 
sce pożaru było prawie niedostepne; musiano wyłamy- 
wać parkany i jechać po gestych krzakach winogradu, 
nim jedaa gikawka ustawić się mogła. Tymczasem po- 
żar, podsycany najprzedniejszy m materjałem, samem go- 
racem swojem zaczął podpalać z jednej strony stosy 
drzewa, którego są setki sągów w kupie, z drugiej zaś 
płomieniem nawet wspinał się aż na dacli samego (trzy- 
piątrowej wysokości) browaru, krytego tekturą. Od pło- 
mieni i gorąca już się kurzył i tlił dach, gdy straż o- 
gniowa wespół z kominiarzami, z p. Szytylińskim na 
czele, przybyła na zagrożone miejsce, i chociaż kilku 
mdlało od spiekoty i płomieni, ogień tam do końca skute- 
cznie gasiła. Tymczasem udało się pann Praunowi uto- 
rować drogę drugiej sikawce i przeprowadzić węża mię- 
dzy palącą Bię lodowuią a tlejącym stosem drzewa, i od- 
təd wszelkie niebezpieczeństwo minęło — a było niepo- 
spolite. Cala straż dokazywała cudów przytomności, 
wytrwałości i zręczności — a p. Praun cudownie umiał 
naprawiać brak wody. Można było tylko dwie sikawki 
(dwuwężowe) ustawić, ale i te tylko każda jednym wę- 
żem robić mogła, i mimo to jeszcze bardzo często bra- 
kło wody. W jaskrawem świetle okazała się nierozwń- 
Żna Oszczędność sekcji IV. Rady miejskiej, co do beczek 
z wodą. Niechcemy się tu szerzej nad tem rozwodzić, bo 
spodziewamy się, że pp. radni, którzy byli przy tym 
pożarze, sami tę sprawę poruszą w Radzie miejskiej, 
Dziś tak rzeczy stoją, że miasto ma doskonałą, chociaż 
niedostateczną co do liczby, straż ogniową, doskonałe- 
go naczelnika, doskonałe narzędzia — ale ta straż i te 
narzędzia wody nie mają. Wiceburmistrz, p. Vrabetz, 
był jeden z pierwszych na miejscu i wziął czynny u- 
dział, pnbliczność także pomagała, a mianowicie chwa- 
lono kilku członków „Sokoła*. Policja budownicza po- 
winnaby przepatrzyć wszystkie fabryki we Lwowie, czy 
nie 83 tak samo zatarasowane zewnątrz i wewnątrz, że 
ich ratować nie można przy pożarze, jak browar p. Domsą. 


— (K.) Kraków 4. sierpnia. Zawiązał się tutaj ko- 
mitet z litu obywateli w celu zwołania zgromadzenia, 
dla naradzenia się i postanowienia, jak się należy za- 
chować wobec międzynarodowej uroczystości odsłonię- 
dla jubilenszowego polskiege pomnika w Szwajcarji? 

Komitet ten zwołał zgromadzenie 
tnie na czwartek dnia 6, b. m. Gdy jednak policja nie 
została należycie zawiadomioną na trzy dni przed zgro- 
madzeniem, zatem odłożono zgromadzenie na sobotę 
dnia 8. bm. 

Rada powiatowa krakowska podała petycję do 


ludowe pierwo- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 7. Sierpnia 1868. 


ministerstwa, aby przy zbliżającem się obsadzeniu posad 
sadowniczych w zachodniej Galicji, takich tylko kan- 
dydatów uwzgledniano, którzy _ posiadają dobrze język 
polski. 

Pytam się, dopóki jeszcze będziemy prawdziwe Ży- 
czenia i żądania nasze, oparte na prawie i sprawiedli- 
wości, zakrywać liściem figowem? Czemu po prostu 
nie wypowiedzieć nagiej prawdy: My na posadach sądo- 
wniczych w kraju naszym — jak na wszystkich urzędach 
i posadach u nas — chcemy widzieć Polaków i tylko 
Polaków! Po co tu ukrywać się pod jakąś „Znajomość 
języka polskiego“, na co ta niepotrzebna taktyka, kie- 
dy mamy prawo żądać, aby w kraju naszym tylko Pola- 
cy Sprawy nasze i nas samych sądzili, aby w kraju na- 
szym Polacy sprawami naszemi i nami kierowali? 

Nie dość na znajomości języka naszego, choćby 
najdokładniejszej: nabyli jej przez ciąg lat ucisku i prze- 
ladowania ci biurokraci czesko-niemieccy, którzy od 
lat kilkudziesięciu przyczyniali się do nędzy i biedy 
kraju naszego. Posiadają oni już na tyle język nasz, 
że bez najmniejszego błędu gramatykalnegu potrafią 
spisać referata swoje. Ale na tem nam nie dość. Miała 


przed wiekami szlachtą przywilej, aby tylko przez ró-. 


wnych siebie sądzoną była. Dziś znikły przywileje 
kast, ale istnieją i uznane są prawa narodowe. Jako 
Polacy mamy prawo żądać, aby Polacy nas sądzili! 
Tymczasem zdaje się, że nasz sąd apelacyjny także jest 
zdania,” iż znajomość języka polskiego dostateczną jest 
kwalifikacją, aby być sędzią w polskim kraju. Dowia- 
dujemy sie bowiem, że w propozycjach swych względem 
nowego obsadzania posad sadowniczych w Galicji za- 
chodniej sąd wyższy w Krakowie umieścił kilkunastu 
Czechów-Niemców. Czy to ma być równouprawnienie 
narodowości? Czy Galicja na zawsze ma być skazaną 
na rządy czesko-niemieckie? Czas by był, aby sejm w 
sprawie tej zabrał głos i stanowczo wziął ją w ręke. 


— W Jankowcach, powiatu tarnopolskiego, maję- 
tności p. Korytowskiego, wydzierżawionej starozakon- 
nym, odbywało się żniwo tak jak wszedzie ogólnikami, 
czyli robotnikami za snop, z dodatkiem pewnej ilości 
wódki dziennie. Jeden z tych ogólników, Fedko Salij, 
chałupnik z Jankowiec, upominał się w poniedziałek 
dnia 27. lipca br. w wieczór po robocie u kasjera czyli 
wiernika starozakonnego o należącg mu sie wódkę za 
poprzednią sobotę (ponieważ dla szabasu ogólnicy nie 
dostali wódki), z tego powodu powstała sprzeczka, a 
rozgniewany kasjer kopnął Fedka Salija obcasem w pa- 
chwinę z taką gwałtownością, że tenże na drugi dzień 
to jest dnia 28. lipca o godzinie dciej popołudniu życie 
zakończył. Pleban gr. un. z Zarudzia, do której parafii 
Jankowce należą, nie mogąc chować zmarłego, zrobił o 
tym wypadku doniesienie stosowne do świetnego c. k. 
sadu powiatowego tarnopolskiego. W skutek tego do- 
niesienia zjechała dnia 30. lipca br. komisja na grunt, 
ipo odbytej obdukcji otrzymał ksiądz proboszcz nastę- 
pujace zawiadomienie : Z. 6629[1866. Die Leiche des Fedko 
Salt, kann nach bereite vorgenommener Obduktion derselben be- 
erdigt werden. — Jankowce den 30. Juli 1868, Dajewski k. k. 
G. Adjunkt uls delegirter Uniersuchungs-Richter. Ksiądz pro- 
boszcz zrobił natychmiast komisji następującą uwagę 
pisemnie: Die ordentliche Eintragung des Sterbefalles des 
Fedko Sali) erheischt, dass auch die Rubrik in dem Matrikel- 
Buche „Morbus et gualitas morbi“ ausgefüllt werde, Pine 
Wohllòbliche Kommission wolle demnach gefälligst anher_ bekannt 
machen, wie man die besagte Rubrik des Sterbe-Buches auszu- 
fëllen habe.— Vom Zarudzier qr. kat. Pfaramte. Zarudzie am 
30. Juli 1666, Franz Twawdsiewicz gr. kat. Pfarvorsieher, — 
Udpowiedź komisji indorsando była następnjąca: Dem 
ehrurirdigen Pfaramte in Zarudzie mit dem zurück, dass Fedko 
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Salij tn Folge der Gedfirmen-Emizundung verstorben wat. Den 
30 Juli 1866, Dajewski. — Wstrzymujemy się od wszel- 
kich uwag nad tym faktem. Fedko Salij zostawił wdo- 
wę brzemienną i troje małych dziatek bez sposobu do 
życia, a nikt się za niemi nie ujmie, 


Ostatnie wiadomości. 

Z Pragi telegrafują d. 5. sierpnia, że minister 
skarbu przesłał wszystkim Wydziałom krajowym 
projekta reformy podatku gruntowego i domowo- 
czynszowego do zaopiniowania, z uwzględnieniem 
stosunków finansowych każdego kraju. Inne pro- 
jesz podatkowe przyjdą pod opinię Izb handlo- 
wych. 
l Corresp, Schw. donosi pod datą: Wiedeń d. 5. 
sierpnia, co następuje: „Odnośnie do treści me- 
morjału c. k. ministerstwa rolnictwa, o zaprowa- 
dzeniu nauki rolnictwa po wsiach, odbyły się 
świeżo rokowania między ministerstwem rolni- 
ctwa a oświaty, których rezultatem jest to, że 
już w r. b. odbędzie się 6tygodniowy przygoto- 
wawczy kurs dla nauczycieli ludowych, i rozpo- 
cznie się dnia 15. bm. w Wiedniu. 

„Do odbycia tego kursn wezwano przez na- 
miestnietwa 200 nauczycieli, włącznie z tymi, któ- 
rzy na preparandach puBiBlają, nauki rolnictwa. 
Nanczyciele otrzymają zwrot kosztów podróży, i 
na czas pobytu swego w Wiedniu dyety po 2 złr. 
BO ct, nauczyciele zaś preparandów po 4 złr. z do- 
tacji ministerstwa rolnictwa.“ 

Do Pester Lloyda piszą z Wiednia, że pełno- 
moenik austrjacki w Petersburgu mówił w rze- 
czy samej Gorczakowowi, iż wspieranie polityki 
czeskiej przez Moskwę, mogłoby popsuć dobre 
stosunki, istniejące między Austrją a Moskwą. 
Dalej potwierdza ten sam korespondent, że we Lwo- 
wie zakazano zebrania ludowego jedynie z tej | 
przyczyny, iż nie chciano, aby Moskwa miała 
sposobność robić takich samych uwag Austzji, po- 
sądzając ją o zbytne sprzyjanie Polakom. 

Półurzędowa pruska Provinzial Corresp. mówi z 
powodu głosów, zabieranych na obchodzie strzele- 
ckim w Wiedniu: „Niemcy naganiają te knowa- 
nia, albowiem żywo pragną szczerego pokoju i 
dobrych stosunków między Prusami a Austrją. Z 
zadowoleniem przeto podnieść należy, że rząd ce- 
sarski z własnego popędu starał się odrzucić od 
siebie wszelkie podejrzenie, jakoby był twórcą lub 
uczestnikiem objawów ha obchodzie strzeleckim, 
chcąc zapobiedz jakowemu zachmurzeniu dalszego 
porozumienia się między Prusami a Austrją.* 

Z powodu mityngów czeskich wydało na- 
miestnictwo pragskie okólnik do urzędów powia- 
towych z dnia 20. lipca. Wychodząc z tego sta- 
nowiska, że mityngi te urządzane są po naj- 
większej części w celu demonstrowania 
przeciwko samejże konstytucji, wzy- 
wa namiestnictwo urzędy powiatowe, aby przy 
zapowiedziach takich mityngów pod gołem nie- 
bem, wtedy czyniły użytek z prawa zakazu, jeżeli 
z ogółu zachodzących okoliczności pokązuje się 
jawnie powyższa tendencja, a to wedle powodu, 
programu, sposobu przygotowań, osobistych sto- 
sunków przedsiębiorców, czasu i miejsca. 

Liberte podaje doniesienie z Kissingen, iż Mo- 
skwa i Prusy zamierzają nrządzić tamże lub w 
Darmstadzie konferencję dyplomatyczną+ car mo- 
skiewski, który tam bawi pod nazwiskiem: hra- 
biego Borodyńskiego, oczeknje tylko przybycia 


i 


Żyto 54%, 


ol 


księcia Gorczakowa i jego atier ego, Hamburgera, 
by zawiązać projekt. Mówią także o zamiarze 
Napoleona przybycia do, Darmstadu lub do Wiirz- 
burga w drugiej połowie b. m. ; Prawdopodobnie 
wszystko jest tylko plotką polityczną. 

Wolfa biuro korespondencyjne otrzymało, z 
Madrytu następujący telegram : „Madryt dnia 3. 
sierpnia. W Aragonii pojawiły się powstańcze od- 
działy, Dzienniki ministerjalne twierdzą, jakoby 
to byli przemytnicy. Znaczne siły zbrojne sode- 
szły z Saragossy na ich spotkanie, «Zapewniają, 
że na czele powstańców stol jakiś jenerał bryga- 
dy. Jenerał Zabala umknął ż Lugo, gdzie go 
rząd internował. Wczoraj policja przetrząsała je- 


go mieszkanie w Madrycie". 


m UUll 
Telegramy „Gazety Narodowej." 
Wiedeń dnia 6. sierpnia. Wien. 
Abendpost zapewnia stanowczo , że doniesienie 
Corresp. du Nord-Est 0 zbliżaniu” się *Austrji 
do Prus jest czystym wymysłem. 2 

Na bankiecie strzeleckim przemawiał br. 
Beust. Kładł nacisk na konieczność utrzymania 
pokoju i pojednawczej polityki.  Austrja nie 
mięsza się do spraw niemieckich i nie zna po- 
lityki odwetu. 

Peszt dnia 6. sierpnia. Przy roz- 
prawach szczegółowych przyjęto ustawę woj- 
skową znaczną większością głosów. 
= Paryż dnia 6. sierpnia, Dziś z ra- 
na przybyła tu królowa angielska. Cesarzowa 
Eugenia zrobiła jej eałogodzinną wizytę. * Wie- 
czorem ma przybyć lord Stanley. ` 

Dekret cesarski mianuje dowódzców ru- 
chomej gwardji narodowej _w_ departamencie 
Sekwany. ; e 
Braksela d. 6. sierpnia. Wiado- 
mości, nadeszłe z Ostendy, mówią, że stan zdro- 
wia następcy tronu belgijskiego jest niepokojący. 
m wz 
Kursga z dnia 6. sierpnia 1868, godana 2. 

min. — popołudniu. 

Wieaeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.30. Akcje 
Karola Ludwika 208.50. Kolej siedmiogrodzka 151.—. 
Kolej południowa 180.70. Kolej państwowa 246.50. Kolej 
fiinfkirch. 165,=, Kolej lwowsko -czerniowiecka 184,25. 
Kolej północna 182.50. Kolej Rudolfa í. emisji 114.50. 
Kolej-Rudolfa IL. emisji 143.50. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 161.—, Kolej alföldzka 152.50. Galicyjskie obligacje 


indemnizacyjne 66.75. Losy 1864 r. 95.50. Napoleondor 

9.08. Pruski kurant 1.67%. Usposobienie mdłe. 

Kursa z dnia 6. sierpnia 1868, godzina 6. 
min. 35 popołudniu, - Zał 

Wiedeh. Pożyczka bezpodatkowa 59.20. Akcje 
kredytowe 212.20. Akcje Karola Ludwika 208.25, Ko- 
lej południowa 180.40. Kolej państwowa 245.90. Ko- 
lej losoncka —.—. Kolej alfóldzka 153.25. Losy 1860 
roku 84,90. Karola Ludwika gPligi pierwszeństwa Il. 
emisji 88.50. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwazeń- 
atwa 76.50. Napołeondor 9.08, = Spirytus —. 
bienie dość stałe. 

Paryż. Renta 3% 70.27. 

Wreclaw. Pszenica 93. Zyto 73. Owies 37. Rze- 
pak zimowy 179. Koniczyna —. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 82%. Akcje kre- 
dytowe 94%. Galicyjska kolej —. Kolej państwowa 
147%/,. Wiedeń 88'/,. Usposobienie mdłe. Pszenica —. 
Owies 29%. i 50021] 


Usposo- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Płacą |Ządają 
w. 


Cennik gieldy 
we Lwowie. d.6, sierpnia 
s$ Aucje za sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludw. > » 


w. A. a. 
zł.| c.j zł. jin. 
z Z 


l 
208 |50 209125 


Kolei Lwow. Czern . . . [184(008185,00 
Banku hyp. galio. . « <. . | 0000] 00/00 
Papierni ezerl.. bez dyw. | 00/00 ślę 
Il. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. gal. m. k.) „5 17[60] 78 [00 
Tow. kred. gal. w. a $S 5) 73190 T 30 
Banku hyppt. galic: P g| 87430] 87 [75 
IH. Obligi za 100 złr. 
(domiizxcjjne pme, : 66/70 2 
dtto. wk. krakow. | 00/00 
dtto. „Ke. bukowiń. | 66100] 66/50 
Pożyczki głodow. z r. 1866 100/25]101125 
Pierw. kol. gal. K* L. 1. em.| 00|00] 00|00 
gto dito dtto I, em,| 83/254 89/00 
dtto w. Czorn: 
latte == — 1 emisji | 76(25{ 77|00 
[ dtto dtto dtto 1. dtto | 00/00} 00|00 
I IV. Monety. | 
kar holenderski «+ . n 5|36Q -540 
Dukat cesarski „ ù » » «i 5140] 5/45 
Napoleondor „ .  » „| 91074 9/15 
Półimpecjał rosyjski +3. 933] 9 41 
Rubel srebrny rosyjski . . P 1/724 H76 
tto papierowy dtto . .| 1|54] 155 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.| 00100] 00|00 
ar pruski srebrny , . . | 00]00] 00 m 
ruskie biłety kasowe . >» 1/67] 1/68 
ebro o. + „ + 01111250112125 
Ca : * Oprócz kup. . Akcje ko- 
i galic. Kar. Ludw. po 208.75; Obligi in- 
demoizacyjne ks. Bukowińskiego po zł. 


nad Barel cis A ADYGA (Resultat 
l„biorów.) Dla kraju rolniczego jak Galicja, 
s obojętną rzeczą mieć dokładne 
rawozdanie o zbiorach tegorocznych z 
ałego kraju, a to tylka tym sposobem o- 
siągnącby się dało, gdyby korespondenci ró- 
żnych okolic; obeznani jak najlepiej 26 sWwo- 
ją okolicą, sumienne poczynili doniesienia 
do czagupism 0 rezultacie zbiorów tegoro- 
cznych, Podpisany, skazany w skntek obo- 
wiązku swego na ciągłe włóczenie się w o- 
kolicy między Tarnopolem, Zbarażem, gra- 
nicą moskiewska i Założcami, przekonał 
się jak najdokładniej, że w tej stronie kra- 
ju naszego zbiory tegoroczne gE najgorzej 
wypadły, Zbiór żyta wynosi W aśnie wsze- 
dzie po trzy kopy Z morgź % w, niektórych 
miejscach i tego niema. zi jest po 
4—5 kóp z morga. Jęczmienia z! ór najgor- 
szy, bo ledwie brat brata kz $ e mā- 
ła i rzadkie, cała nadzieja n% ladaj 1 1: = 
tofe, które bardzo ładnie WYE'% nc 
mą tacy, co ntrzymnją, że nioma dr 3: 
flach zawiązków,— ale to tylko Le ie pi 
źmiony przes posuchę, i teraz w TN è pa 
BR GM zaczęły Kkwitnąć kartofle, to 1 
wiązać sie bedą. , : 
* Zdaje się, że namłot będzie dobry i 
ziarno prześliczne, tylko słomy tak będzie 
mało, że gospodarze już teraz W głowę Z8- 
chodzą, jak to będzie z wyzimowaniem in- 
wentarza. Kto zbierał za pieniądze, ten nle- 


słychane ceny musiał płacić robotnikom, a 
to po 40—50 centów od kopy lichdgo 'sno- 
pa, ponieważ zboże rzadkie a robotnik do- 


bry ledwie na dzień 30—40 snopów nażąć. 
mógł. zyto; pszenica, jęczmień i owies ka- - 


narek wszystko razem dojrzało. a o robo- 
-tnika trudno; chege"go" iągnać musia- 
no po trzysręzy na dzień dawać wódkę, jest 
to jedyny wabik dla tutejszego ludu i źró- 
dło wszelkich jego nieszczęść i występków. 

Projekt Izby rękodzielniczej. P. Al- 
fred Szczepański ogłosił właśnie drukiem 
projekt utworzenia w Krakowie pod nazw. 
nlzby rękodzielniczejś wspólnej  kancelarji 
dla stowarzyszeń czyli korporacyj rękodziel- 
niczych, Celem takiej Izby ma być: 

A). Pośrednictwo i odpowiednie ułatwie- 
nie przy przemianie stosunków każdego re- 
kodzieła według wymagań ustawy przemy. 
słowej. À 

B) Załatwianie przez urzędników Izb 
wszystkich spraw pisarskich, należących do 
przełożonych stowarzyszeń, korespondeucyj 
z władzami, wykazów i t. p. 

C) Załatwianie spraw wspólnych, podań, 
petycyj, jakie stowarzyszenia rekodzielni- 
cze stósownie do ustawy przemysłowej, u- 
chwałami na swoich zgromadzeniach po- 
wziętemi, lub według uchwał walnego zgro- 
madzenia [zbie przekażą. A 

| D) Załatwianie czynności powiadomień, 
okólników, przez wożnego Izby. 

E) Nadzór nad istniejącemi lub przy- 
szłemi szkołami rękodzielniczemi i niedziel, 
nemi, 
~ Izba rękodzielnicza ma pełnić następu- 
Jace czynności: 

a) odbiera pisma urzedowe lub prywa- 
tne ra stowarzyszeń podawane; - ą 

układa pisma w imieniu stowarzy= 
szeń lub przełożonych do władz lub osai 
prywatnych, podania, memorjaty, sprawo- 
zdania, polecenia, Wezwania, itp.; "i 

c) stylizuje w razie potrzeby wyroki, 
wydawane przez przełożonych lub starszy- 
znę stowarzyszeń w sprawach spornych, tym- 
Że ustawą przemysłową lub statutami prze- 
kszanych ; 

d) a" wywody słowne (protokoły) po - 
siedzeń pojedyńczych stowarzyszeń lub ich 
starszyzny ; abw < 

e) utrzymuje wykazy, ksiegi, SPISY, któ- 
rych prowadzenie dla utrzymania porząćcu 
w stowarzyszeniach Izbie polecone zostanie. 
Według tych spisów układa coroczne pta- 
blice statystyczne” stanu rękodzieł w Ira- 

owie; ; 

f) wygotowuje i „doręcza“ pisma p 
stowarzyszed do władz lub osób prywatnyć 
wystósowane ; idn 

g9) spełnia przez wożnych posyłki w c€- 
lu spraszania zgromadzeń, uwiadomienia 0 
czynnościach urzędowych przedsiębrać SIĘ 
mających w sprawach stowarzyszeń, utrzy- 
mywania porozumienia miedzy przełożony mi 
ka ArzyBZen, lub też między tymi a człon- 

ami stowarzyszeń, o ile to za potrzebne 
KDE „zostanie ; 

zajmuje si 

rękodzielniczych f AIEdziejowól Fa PE 
_ ï) urządza i czuwa wspólnie z Izbą han- 
dlową nad wystawami przemysłowemi; 

, *) utrzymuje szczegółowe stosunki z 
miejscowemi i zamiejscowemi stowarzysze= 


niami rękodzielniczemi, w celu pośrednicze- 
nia w dostawie i sprzedaży wyrobów krajo- 
wych, starając: się przez to nsunąć nacisk 
wyrobów zagranicznych, 
" Sprawozdanie a czynności Towa- 
ystwa literacko-rolniczego akademi- 
ków Polaków w Proszkowię z letniego 
półrocza 1868 roku. 

I. Liczba członków miejscowych 26, 
honorowych 15. i 

TI. Posiedzeń odbyło się sześć w dniach, 
w ksiedze protokołów oznaczonych. | 

MI. Rozpraw odczytano pięć, A miano- 
wicie : 

1) „O gipsie“, przez p. Wł. Struszkie- 
WiCZA. 

2) „Czy zbyteczna wilgoć lub też su- 
szą więcej szkodzi rozwojowi roślin, £ czy 
jesteśmy w stanie zaradcze ku temu posta- 
wić środki? przez B. Sulerzyskiego. 

3) „O co hodowca owiec, jako produ- 
cent wełny sukienniczej, głównie stanąś Bie 
powinien“; przez 5. Moczulskiego. ' 

4) Jakim sposobem najskuteczniej Wpły- 
nąćby można na poprawę gospodarstw wło- 
ścian naszych, przy wrodzonej im niechęci 
do wszelkich zmian i nowości*; przez H. 
Mroczkowskiego. 

5) Wykład p. Strusiewicza, „profesora 
z Dublan, „o swobodzie i wolności handlu*, 
odczytał H. Mroczkowski. i f 

IV. Oprócz tego rozwiązano następnją- 
ce pytania: 

1) „Jak najskuteczniej zapobiedzby mo- 
Żna wyniszczaniu lasów, g tem samem bra- 
kęwi drzewa w przyszłości 9“ 

2) Przy ciągle wzrastającym nieurodza- 
ju rzepaku, uprawa tegoż coraz mniej przy- 
nosi 1 coraz więcej jest ryzykowne; jaka 
roślina przemysłowa mogłąby zastąpić miej- 
sce tegoż bez wielkich i kosztownych zmian 
w pto kolanie "= 

„ Czasopisma warzy- 
stwu nastepujące a a otrzymywało Towarzy 

A 4 ezpłatnie : 

„ Ziemianin. O, Rolnik, 3. Dsiennik rolni- 
czy krakowski, 4, Gaze Ag: 5 DZ 
nik Literacki, g tg P rzemystowg, 5. Dzie 


B) Za opłata : 
1. Oras prata 


-© 2. Dziennik Poznańskie 3. Lygo-" 


dnik słustrowany. 4 Q 
ia 3 Warszawską, 
1. Oprócz kilku warzyStwo 
zakupionych dzieł, ofidzcwi F: biblioteki 
p. Fr. Trzecieski sześć dzieł naukowych. 
VIL Towarzystwo mając na uwadze, że 
wiele nieużytecznych dzieł i starych dzien- 
ników znajdowało się w bibliotece, WYŁĄ- 
czyło z takowej książek 64. które Zlicyto- 
wane zostały pomiędzy członków, przezce 
wpłypęło do Kasy 15 talarów 25 sgri? 
VITI., Często bardzo zachodziła wątpi 
wość pod wzgledem nazwy miejsca tutejszej 
akademii, gdyż pisano i mówiono Proszków 
i Pruszków. Towarzystwo starało sig tO 
zgłębić, a przekonawgzy się z aktów Ko- 
ścielnych i starych dokumentów, że pierw- 
szą nazwa jest rzeczywistą j właściwa, PO” 
stanowiono więc od tego czasu używać na- 
zwy_„Proszków*. b. 
IX. Pan Settegast, dyrektor tutejszej 
akademii, raczył przyjąć protektorat na- 
szego Towarzystwa. 
X, Panu H. Settegastowi i panu Fr, 


asete Toruńską. De Gazetę 


E 
Trzecieskiemu z Krakowa nadało Towarzy- 
stwo tytuł „członków honorowych*, uznając 
ich zasługi, położone około Towarzystwa, 
którego celem zespolenie sł} umysłowych 
na polu rolnictwa i literatury. 
Proszków d. 1. sierpnia 1868, 
Prezes. Władysław Krukowski. 


Część arzędowa. 

Obwieszczenie. W części urzędowej 
Gas. Lwowskiej czytamy: „Ponieważ czynno- 
ści pomiaru katastralnego w byłych obwo- 
dach: Bochnia, Jasło, Rzeszów, Sącz, Tar- 
nów i Wadowice królestwa Galicji, tudzież 
w wielkiem księztwie Krakowskiem od dłuż- 
szego już czasu są ukończone, wyśledzone 
w aparatach pomiarowych błędy poprawie - 
ne, jako też koszta przypadające za te po- 
prawki obliczone i ściągnięte zostały: prze- 
to wzywa sie tych urzedników od pomiaru, 
którzy w latach 1844 do 1854 byli używani 
w wymienionych obwodach Galicji i wielk. 
księztwie Krakowskiem jako inspektorowie 
lub geometrzy, i dla zabezpieczenia możli- 
wych wynagrodzeń złożyli kaucje służbowe 
w winkulowanych 4 Inb Sprocentowych obli- 
gacjach pożyczki państwa, aby tutaj (do ja- 
kiej instancji?) podawali o uwolnienie takich 
obligacyj, winkulowanych bądź to wyłącznie 
na rzecz wymienionych części Galicji, lub 
też tylko na rzecz pojedyńczych b łych ob- 
wodów tego kraju, jakoteż innych już po- 
mierzonych krajów Anstrji, a to z dokła- 
dnem wymienieniem znaków odnośnych e- 
fektów, na kaucje złożonych. 

Wiedeń d. 1. lipca 1868. 

Licytacje. Sąd obwod. w Nowym S4- 
czu sprzedaje dnia 29, października b. r. 
realność pod l. 269 tamże; cena 9.050 złr. 
— Sąd krajowy we Lwowie sprzedaje dnia 
11. Września b. r. realność pod I. 131 m. 
we Lwowie, oszacowaną na 18.850 złr. - 
Urząd powiat. w Jarosławiu przyjmuje d 
dnia 19. sierpnia b. r. oferty ua dostawę 
szutrn do gościńca bialsko-przem sko-lwow= 
skiego i radymieńsko-jaworowskiego. — Za* 
rząd kameralny dóbr Dobromił sprzedaje d 

bm. młyn na dwa kamienie w Huczku, 
a d. 11. sierpnia młyn na jeden kamień w 
Stebniku. — Sąd obwodowy w Stanisławo= 
wie sprzedaje d. 27. sierpnia b. r. realność 
pod 1. 73—(1%, tamże. 


"Pociągi kolei żelaznej 


WZ z a: 


Karola Ludwika: 
Odchodzą za Lwowa 0g. 5. m. 10. È 
X " vg. 5. m. 20), w. 
s zKrakowao g. 10. m, 20, p, 
k n og. 8. m. 4. w 
Przychodzą do Lwowa o g. /8. m. 40 w, 
Ls og 8.m. 32, p. 


" 
s doKrakow aog. 2. m, 54. p. 
3 I » 0 g. 6. m. 15, r, 
Pociągi kolei żelaznej Lwowako-. 
Czerniowieckiej: 
Odchodzę ze Lwowa o g 10. rano. 


0 ge 10. wieczór. 
ec g. 6. 25 m. r. 
g. 6. 30 m. w. 
godz. 5. rano 
0 godz. 5. wiacz 
wiee g. 8. i - 

0 g: 8. 14 5 


LJ 
az zUzerniowi 


Przychodzą do LY iwa o 
i do Gzernio 
* a 


Dukaty cesarskie sztuka „ 0", 


Felegrafowany kars wiedenski 
z dnia 6. sierpnia 


Obłig.dłng.państ.5*/ na 100 zł. m. 
Pożycz. nar.1854 5%, za 100 zł. m. 
Losy z rokn 1860 ©. . ., 
Akcje banku nar, , , , , > 
»  Towśrzyst. kred, na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów ,_ ; A 


k. 
k, 
+7 


Srebru za 100 zł. w. a. a s Ge > 


á 


kk t | Płacą | Ządają 

h —2 || —— 

Wiedeń 5. sierpnia. $ PAES ERYS 
% Metaliki na wal. austr- | 55/751 55 35 
Pożyczka narod. . * 6280] 62190 


58.46 


i 
„ Metaliki na m. k. w% 58|50 
» Obl, iud. niż, austr. > . | 86/00f 86125 
n >» „ węgierskie. . f 76/599 77:00 
non „ chor,isław. „| 76/0054 77/00 
w » galicyjskie =" . | 66[(50 
a. = bukowińskie «= | 66/50 
a „ Biedmiogrod. . £ 71[00 


n 
Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głoda- 
wej Z r. 1866 . . . - 
Losy poż. z r. 1839 (całe) 
2 w M 
n n 1860 . . . 
a 1864 U . . 
4 srebrnej Z T: 
zri 


p 


- 


kredytowe w. 


j 
> ks. Esterhazego A 00 ~- 
» wi Pali A au 
r. Pa Eh h 
ź ks. Klary . . 4 pa. 
n hr. St. Qenois . sm 
„a ks. WindisohgrÄtz . . 
„ hr. Waldstein- „ a 
„ Rudelfa . , . > 


Listy zastawne. 
Banku narodowego ' 
w mouetiekon zi letu. 
w walucie austr, | do “los 
Galic. Zakł. kred. 40, 
Gal. bank hipoteczny = | 874C 
Austr, “Zakłada kred. ziem. |100 
Akcje banków i przem. | 
anku narod. austr <g> € 
n»n  aAnglo-austr i 
Zakł. kred. dla h. 1 przem. 
Kolei półn. Ferdynanda . 
„ _ Karola Ludwika . 


„  czerniowieckiej , . KO 

Prior. kolei Kar. Lud. za 100 55_ 

f „ lw. czern. za 10%) 763 

pi 

Karsa zagraniczne. | zie pipa 

(3-miesieczne. ) p E 
Napoleondory . - . . .| 3j08] 9/09 
Augsb. 100 złr. nr. a . a | 94]60] 94/90 
Frankf, n. M. 100 , aiie g- | 9480) 95/1 
Hamb. 100 mark. . . . + | 83180} 84/00 
Londyn 10 fats o . . + 13|55|113|70 
Paryż 100 frank. + 1 + | 35715] 45]55 


== Paryk 5. sierpnia. Lal ma Ga uz 
Renta 3, As EN. g zolżo! gola 


EE o o M 


4 


Uwiadomienie. 2106 1=1 
Ponieważ postanowieniem komi 


Zuiżone ceny! 


iw handlu sarza rządowego i wicepróżydenta tu- 

j tejszej |lzby giełdowej, p- Roberta 

K. BAŁŁABANA = z że Rs mi par- 

cjalności, jako też dla braku winnego 

je 26. zi Skzanosjacia dla komisarza rządowego, 

„Kawa najlepszą Ceylon e a funt a4 ct, wW funkcji mojej jako senzał giełdowy 

5 4 "ioi mniejsza © 16 , | Aż do 25. bm. zasuspendowany zosta- 

» ertowa "URZ „ 88. łem, przeto iiwiadamiam o tem szan. 

A kka , s 1 m 96» | publiezność, oraz moich komitentów, 

"Ram z Jamaiki. powierzających mi dotychczas giełdo- 

1 bat. patankn najlepszego /t złr. 40 cr. | we interesa, 1ż dopiero po upływie po- 

. > I. onamo «1 » 10s | wyższego termion, tO Jest z dniem 25. 

U . IL pp die 90.4 sierpnia br. czynności giełdowe na no- 
W IN A wo załatwiać mogę. Jozef Żurowski, 


R piwnicy i napełniania J. A. Jalics 
é Comp. w Peszcie. 
1 dot. Budai czerwone „— zir. 75 et. 


Obwieszczenie. 
W kancejarji Zakładu zastawniczego 
lwowskiego „Pil Montis* odbędzie się na 


T Vilanyer ° D mas pilt Pi 
» = «uhablis . .. 90, dniu 7. września 1868 publiczńa: 1.cytacja, 
Powyższe wina 3% z piwnic F. A. Jalics | na której zaległe klejnoty. śrebra i inne 


et Comp. w Peszcie. Firma tego /domu 
jest w korkach wypalona a kapsle mętalowe. 


Wina francnzkie i szam- 
MA aps 


fanty sprzedawane będą. 
Lwów dnia 5. sierpnia 868. 


RE ——Á M 
7. iczwłocznie do « wydzierzawie- 
NA nia pole wypoczęte, ną Nowym 
Swłtecie we Lwowie położone, objętości 


„2402 1—3 


Moer et Chandan cpm. Rosé około, 30 morgów w jednym kompleksie. 
i prawdziwy E M e z alr: ró et | Bliższą Wiadordość udzieła kdwokkt Rotń- 
Gagep Gliquo ry wrak 20 0» | „kt we Lwowie l, 19 m. 1389 2—3 
». » , . «© . Wozy. | — 
st Jaliens + . . .2 , 60, z 2219 
1 but. GhateausMargsun 112 80 we Leczenie elektryczne 6-6 
„  Hańt Sauternes . .2 , l0, w Ząkładzie elektroterapii przy placu Ha” 
„ Meern e :2 , 50, lickim, pod nr. 1, naprzeciw kawiarni Miil 
. et hp einn a a c) » uj lera, codziennie od 12 do ) godziny. 
z ncuż. e a s D „ 50, 


T L. 2681. 


Ogłoszenie. 


W skutek qchwały komisji, przez ogól- 
ne Zgromadzenie galic. Towarzystwa kre- 
(dytowego do zastanowienia się nad zmia- 
nami w statutach tegoż fKowarzystwa wy- 
jiznaczonej, podaje sią do powszechnej wia- 
„yy ania iż byłoby pężądąnem, gdyby oso- 


Likwory (Chasse- Caffe) 
prawóżiwe franchzkre 1 holenderskie ka- 
206 1—3 ażdago, kędzaju. 
1 butelka amsteriamskjego gd 

Vinan ag". 4 złr. — et. 
| 1-0 fiagonzkiegeęnod Louis 

Frćres et Ctowp. „4 „ ” 
Absitith seWijearski |” . 


Dwóch «lub: trzech uczniów 


wyszega pimsazjnw lul" wyższej szkoły 
rBalnej możę. znalęńć umieszczenie na 
stkucję | żipelhe zaopatrzenie w domu, 

j gadaniem osi czewać nad umy- 
siowem i mozalugm wykształceniem powie- 
rżodej sobie "iłódzieży, tùdzieź zastąpić 
choć w przybliżgmiu |tpeskliwość rodziciel- 


LJ 


y, mające przygotowane projekta lub wnio- 
*$ki do zmiany ustaw Towarzystwa w ogól- 
nośgi,„,zaś w szczególności co do normy 
szacowania hypotek, takowe do Dyrekcji. 
galic. Towarzystwa kredytowego jednak- 
Że, najdalej. do 1. października r..b. nado- 
słać raczyły. 


Od, Dyrekcji gali. Towarzystwa 


ską. — Bliższą wiadomość udziela na fran- „kredytowego f 
kowsne listy lub nśtue zapytania Admini- We. Lwowie duia 3. sierpnia 1 868. 
atrócja Gajcy Narodowej. 8408 1—9 Laskowski. 
FEET A ? z Józef Pająezk owski. 
1 eoretycznie i praktyczuie | 2397 2—3 Rogoyski. 
Gorzelnik, wykształcony, posiadający 3 i 


bardzo korzystny, dotąd jeszcze nieażywa- 
ny sposób pa dokładne odfermentawanie 
zAcieru, azoka odpowiednej posady. Bliższe 
porozimienie przez pana Zaleskiego, poczt- 
miłstres w Ofeszytach|' w 'obóodzie Zół- 


Maszyny do szycia 


podług wszelkich systemów 


kiawskim. $ 2408 1—3 x% „poleca 
: pp =— największy europejski 
zi TAM Zakłąd maszyn do szycia, 
Ogłoszenie konkursu. po, zniżonych cenach, pod gwarancją 


Dyrekcja, galic, Towarzystwa kredyto- 
wego ogłasza niniejszem, iż posada hucbal- 
teraprzy galic: Towarzystwie kredytowem 
g roczną płacą 130) złr. w. a. opróżnioną 
śostała. 

Z tą posadą połączony jest obowiązek 
złożenia kaucji w ilości roczoej płacy, a 
to w listach zgstawnych galic. Towarzy- 
stwa kredytowego, papierach państwowych, 
lub innych tntEjszokrajowych ha giełdzie 
wiedeńskiej notowanych, luD też na hipotece. 

Qddane na kaucję papiery policzone 
będą według kursu z dnia. w którym zło- 
żone rOstaną. 7 

Ubięgający się o tę posadę podania 
awoje najdalej do dnia 15. września r. b., 
fd to jełeli w publicznym nrzędzie zostają, 
graer płzełożoną władzę do Dyrekcji gal. 
sk rogi kredyt. wnieść i w nich na- 
tępujące okoliczności udowodnić mają: 

u) miejsce urodzenia, wiek i stan; 

b) dokładng znajomość języka polskie- 
go i 4 Rzek 
' e) jakie nauki odbyli, i czem p do- 
tychozas zajmowali, a to tak, aby żaden 
okres czasu nie był ominięty; 

d) Łe z dobrym akutkiem złożyli egza- 
nip z rachunkowości skarbowej i kapie- 
akiej, orar że w tym zawodzie przez czas 
dłużyzy należytej nabyli praktycznej bie- 
głożci; nareszcie : 

e) czy z którym z urzędników Towa- 
rzystwn ikredytowego i w jakiem są pokre 
wieńatwie. 

Zwrąca się przytem uwagę, Że w ra- 
zie posaąnięcia którego z urzędników ga- 
lie. Towarzystwa kredytowego na posadę 
bachaltera. i nastąpić może obsadzenie po- 
sady, piez to posunięcie opróżnionej. 


Od Dyrekcji galic. Towarzystwa 


e = | 
-""BOLLMANN 
2352 12 w Wiednia 
31. Rothenthurmątrasse 31. 
Aak. |[lustrowane cenniki można 
mieć franko i gratis. "gag 


ri Cierpiący 
na ruplurę 


nawet tacy z zadawnionemi rupturami. zo= 
staną w najliczniejszych przeważnie 
wypadkach zupełnie wyleczęni za po- 
mocą maści rupturowej Gottlieba 
Siurzenegęgerą.  okładue opisanie spo- 
sobn użycia tęj „maęci wiaz z mnóstwem 
zadziwiających. urzędownie zatwierdzonych 
wiadctw, w celu poprzedniego przekena- 
nia się, daje się bezplatnie. Maści tej 
dostać można w słoikach po cenię.3 ałr. 
20 ct. w. a. tak wprost o wynalazcy 
Gottlieba, Styrzeneggera W He- 
Fisa, kanton Appónzelł w Szwajcarji, 
jakctęż w aptece p. Zygmunta Ru- 
kera we Lwowie. 2195 9—17 


A, 


w Wiedniu, 
naprzeciw 


kredytowego. 
We Lwowie, doia 30. lipca 1868. ią wkładzą i wykonywa wszelkie udzielone 
Laskowski. 
Pazączkowaki. 
2398 2—3 Rogoyaki, 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj. 
uporczy- 
wszym aa- 
twardze- 
niom, żółci, 
zamulenin 
Łolądka, za- 
paleniu ki 
szel, bole- 
ściom żołąd- 
ka, wyrzn- 
tom naskór- 
nym, gość- 
eowi reu- 
matyzmo wi, 
brakowi regularności miesięczoan AC. 
ka krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeciw wszelkim Ph cy in z 
niegzystości krwi H Bepantych humorów 
pochodzącym 
Prawdziwe ; 3 
i bez uszkodzenia przez czas bardzo 


a 


PURGATIYCZ È SEPURATIWES 


sztak 10 jedną gratis. 
2053 4—9 


pigułki Cauvina konser 


Sagi. Wania 5 tórowane. doki OR we Lwowie, przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod |, 
ze je pmyślnie 238 2228 20-49 — 311 m obok domu Gromadzińskiego, atana 

P sha we Lwowie waptece pp. Tamże kupują się i sprzedają wszelkie papiery państwo- 
ui ika» Birth R frdyka. We i przemysłowe pod warunkami przystępnemi, pa 
wrłem, w Kiakowie w aptece p: y 


w Brodatb w apiece p. FTALZONA. 


mę h, AB || 4 . 
"Wydawcę; Witalis W. Smochowski, 


PETSCHEK'a 
kantor dla interesów 


Strauchzasse Nr. 3, 


lokalu giełdowego, 

poleca swę uslugi dą załatwiąnia wszelkiego rodzaju interesów giełdowych, jskoto 
zakupna i sprzedaży, tudzież interesów premiowych i t. p., pod warunkami nader ko- 
rzystnemi, przygtępnemi dla każdego. Ksatoc ten ofi ruje publiczności nawet niena- 
jacej z giełdą atosynków, udział w operacjadh giełdowych za stosunkówo bardzo ma- 


wynoszącą wszystkiego tylke 3 złe. ód 5000 złr. nominalnej wartości. 
Programów udziela na żądanie gratis i franko. 748g 

; entor kupilje ś'sprzedaje wszelkie mające wstęp na giełdę papiery państwowe 
i prywatne krajowe i zagraniczne po kursie dziennym. 


Tamże dostanie także losów na spłatę ratami jak najtaniej. "R$ 


ptoir fir Bórsengeschafie, | 


WIEN, Strauchgasse Nr. 3. gg” Der Börse gegenüber. "SB 


A. Petschek'g Com 


Tylko do 15, sierpnia nabyć można 


promesów na losy z. 1864 r. | 


po 8 złr. sztuka już z wliczeniem stępla, na które przypada 


główna wygrana 200.000 zir. $ 


z uwzględnieniem, że do PO pasz „p PU 
o 


Właściciel: Jan Dc brzański 


GAZETA NARODOWA z dnia 7, Sjezpnia 1868, 


Podziękowanie Wnej Paonie Helenis Po- 

żako% skiej, właseicielca uprzywiiejowanego 

zakłądu "naukowego i nalkowo - pedagogi- 
cznego (we luwówie pod l. £6 m.) 

Za podjęte mozolne prace i trudy około naszego 
wykształcónia w zawodzie hauczycielskim składamy pu- 
blicząje dzięki i wyrazy dozgopiej wdzięczności, 

Otworzylas zacna mistrzyni zb do ciężkiej 
pracy, ale oraz i do miłej, bo zasługi pełnej przyśzłówci: 
pamięć na Ciebie będzie nam „predlac a wzory Twoje 
rozświecać takowa. - 

Rtuwnie też składamy najserdeezniejsze dzięki Wmu 
panu Wojciechowi Michnie. nauczycielowi pedagogii, 
przy którego gorliwym współudziale w tym zakładzie 
jako nauczycielki zóstał yśmy Wy ksztąłcone, 

Oby Bóg wspierał usiłowania, oby kraj uznat pra- 
ce i zasługi wasze! a współtowarzyszki nasze żawo- 
dzie nauczycielskim, eby korzystały z tego 
dziś jedynego panieńskiego zakładu na- 
utowo-pedagogiczuego dla własnej i narodu 
lepszej przyszłości. n 

Takie są nasze dzięki 1 te nasze życzenia! 

Tekla Zieniewicz, Marja z Duninów T Waw- 
dowska, ukwalifikowane nauczycielki do szkół głó- 
wnyth pakłeńskich, — Olga Mierzwińska, ukwa- 
lifikowana nauczycielka do szkół ludowych panieńskich. 
— Helena Dziubińska. ukwałilikódwana pomocnica 
142-2 


Księgarnia KAROLA WILDA 
we Lwowie właśnie otrzymała 
pocztą: 

Z roku 1867 


RACHUNKI 


przez B. Bolesławitę. 
ROK II. 2386 3—5 
2 spore tomy (1. 661. LI. 609 str, w 1 ce). 
ry Poznań 1868. 
Cena `złr. IQ et. 80. 


półtory mili od Lwowa od- 
Folwark, dalony, około 80 morgów 
pola ornego obejmujący, z budynkami no- 


wo wystawionemi, jest na sześć lat do wy- 
dzierzawienia. — Bliższe szczegóły w kau- 


do szkół głównych panieńskich. 


l celarji kapituły łacińskiej lwowskiej, pod 


Nr. 28 w. mieście; hajpóźniej do Hnia 11. 
sierpnia 1868. 2395 2—3 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiednin, 1 Stock, Ecke der 
2194 Kirutnerstrasse. 19% 200 


MAGAZYN -SUKNI 


Keller 6 Alt, 


wyszczególniony najwyźszym 
medalem zasługi 15673. 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobn, podług najnpwgzycb Żurnajów 
mody, po zdumiewającp nizkich cenach 


Ubranię letnie 
MY  1€ Zdr, DA a. 8 


Ubrania płócienne 
DF od 10 do 26 zir. w.a. "DEE 


Surduty wioStuue , „ Od zir.. 5 do zły. 24 
Palta . . TE od złr. 8 do alr. 28 
Surduty myśliwskie odafti @do zir. 2? 
Kraki i tużurki od zir. 14 do zir, 2 
Sutanny . . .*. . . _ od złr. 16 tg złe. ; 
Szlafroki . od złr, 8 do złn. 
Zupełne ubrania -> Ro OW%zir 12 do zir. 
Surduty eodzieune do biura © od złr. 4 do złr. 
SDodGiE atp > mus: i od złr. 4 do złr, 1; 
Kamizelki , . . + $ odzłr. 2 do zir, 
Ubrania dla gimnastyków od zir. 3 do zr. 


Oprócz tego wazelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej: 


= Zamówienia, Osobiscie lub listownie, z poda- 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców), “tanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
sei w k r'ok u— za przeslaniem należybóści w go- 
tówce luh za pobraniem pocztowemm wykonują się. 
najdokładniej i najlepiej, — cenniki zaś rosy% 
łają się na żądanie i franko, 
===; Ażeby położonego w nas zaułania Szanownej 
Pqploznesói i naal pod żadnym względem nie o- 
słąbió, zważywszy zwłaszcza, że wobèc nap! 
sprawunków w interesie, niepodohieństwem h 
z mnożących się codnia świeżych towarów 
bki, przyjmujemy na siebie, giy nam 6 ¢ poda 
olar i cenę — wybór sukni wedlug własnego su- 
miennego ocenienia rzeczy -— dołączamy do 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aże- 
hyodnas sprowadzone suknie, gdyby 
takowe z jakichkolwiek powodów h$yly 
nieodpowiednie, bez wszelkich trudno- 
ści przyjąć napowrót. 


Keller $ Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


ahy, 
awac 


giełdowych 


zlecenia za bardzo mierną prowizję, 
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otrzymują biorący 
C. Sothen, 
Wien, Graben, 15, 


Pod temiż warunkami w Izbie wekslarskiej 


"BH zal Olza Stroh, 


u 
» p 
-l 


y| szyki papierowe 
« mioty ogrodowe od złr. 
s piesków od 3 


* wiele teraz są tańsze u 


mz Rydękjór odpowiedzialny: Piaton=Kogtecki - « 


AKADEMIA handio wo- przemyslowa w Graca, 
wyższy Zakład edukacyjriy handlówo-przemysłowy. przez kupców i przemy” 
ałowców styryjskiel pda A rozpoczyna d.l. pazdaiemilka o aria szkolny. 

E eoretyczne i praktyczne wyksztażcenie na uzdolnionych prze-. 
Cel szkoły: y ma adi 


myśłowców, działów £ 
G ‘ae Szkoła składa się z dwóch wydziałów fachuwych, t.j. handlo 
Organizacja: wego i handiowo przemysłowego, dla każdego zaś wydzia- 
łu postanowiony kurs trzyletni; wydział przemysłowy rozpada się jeszcze na dział 
chemiczny i mechaniczny. — Oprócz przedmiotów fachowych, udzielana jest nanka 
trzech języków, (t. je włoskiego, francuzkiego i angielskiego). Jako pomocnicze 
przedmioty do praktycznego wykształcen a urządzony jest kantor wzorowy, 
iaboratorjam chemiczne, i warstnt rękodzielniczy. Obranie sobie kieranku kształ - 
cenia się w szkole fachowej, pozostawia się dobrowolnemu wyborowi. e 


Warunki przyjęcia: 14 lat wieku i wykształcenie, jakie dają azkoły 7 jg. 


sze realne lub niższe gimnazjalne. Dla nieposis dają- 
cych zasobu wymienionych wiadomości jest szkola przygotowawcza. - 
e „ Dla pomieszczenia obcych uczniów, zuajdują sie trzy, pr 
Konwikty e fesorów zakładu nadzorowane i tylko dla akademików urządzone 
konwisty i zaklady wychowawcze, t. j.: pana Franciszka Dawidkowskyr 90. Schiesa- 
stattgasse 337. pana Alojzego Kuhn 1, Mandet- Verbindungsstrasse 64/3, pab”; Jerzego Wall 
nófer, Bćhieststattgasse, Nr. 340/,. yi ab 2405 1—3 
Dyrekcja może także wskazać domy zacne, gdzie uczniowie pr zybysze pod tro 
skliwym dozorem umieszczeni być mogą. — Na wszelkie zapytani”, udzieła jąk naj- 

chetniej wyjaśnień i dokładnych prospektów Dyrekcją 
* Akademii handlowej i przemysłowej w Gracu. Ner ,rhorpłatż. Nr. 5. 

O TE 


Wystawa przemysłow, o-rolnicza 


w Pleszewie. = 


W dniach 4. i 5. pażdziernika 1868 r, vdhędzje się w Pleszewie 
ogólna wystawa przemysłowo-rolnicza. x 
Udział w wystawie tej brać mogą wS*.ygcy bez wyjątku trudniący się 
przemysłem rolniczym, a zarazem fabzy'<gnci i rękodzielnicy, wyrabiający 
przedmioty ku potrzebie rolnictwa. : : 
Podpisany komitet urządzający zaprasza niniejszem gospodarzy , leśni 
ków, ogrodników, fabrykantów, ręko dzielników i t. d. w ogóle wszystkich, 
którym na poduiesieniu gospodarstvyą i przemysłu rolniczego krajowego zale- 
ży, do wzięcia ndziału. . 

Zgłoszenia się PrzyjJmu ję do 1. września r. b. sekretarz Towa- 

"7 rzystwa rolniczego powiatów Pleszewskiego i Odolanowskiego ; 

yny. Stanisław Ń,zaniecki w Karminie pod Pleszewem. 

Z polecenia Wydziału rol niczego powiatów. Pleszewskiego i Odolanowskieg 

Komitet urządzający: 
C. Bogdańsk,j, A. Broekeręe. J. Czapski. 
W. Koszutski. J. Lipski, K. Miłkowski. 

W. Radoński. St. Sczaniecki, 
Juliań Taczanowski. E. Tomieki. 


UWIADOMIENIE, 


Stosownie do uchwały ogólnego Zgromadzenia pierwszego galicyjskiego Towa 
rzystwa rektyfikacji i wywozu NB r z dnia 19. maja 1868, TODARA się wpłata 3⁄4 
od jednej akcji, to jest: 

od jeduej akcji, podpisanej na 10 0 złr. w. a. . 

od półakcji, podpisanej na 500 złr. w. a. . ; 
Pp. Akcjonarjusze raczą te wpłaty uskatecznić za pośred 

Filii Bauku Anglo-austrjackiego we Lwowie, 

W. F. J. Kirchmayera i Syn w Krakowie, 

W. Ignacego Schnircha w Czerniowcach, 
którzy do odebrania tych wpłat i zakwitowania 84 upoważnieni. 


Z Rady „Zawiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa 
i wywozu spirytusu. 
Czerniowce d, 1u. lipca, 1868. 


-Zeg pro- 
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200 złr. w. D. 
~ 100 złr. w a. 
niectwem: 


rektyfikacji 
288148 


Erazm Wolański, 


Mieczysław hr. Borkowski. Jakób Petrowicz. _ Jniinsz Schnurpfeil. 


w NJ O E 
Hartmanna Tynktura' wytępiająca owady ` 
dla Austrji i Francji przywilejem zawarowana, 


dotąd jako nieprzewyższona, s nawet nied'oścignie- 
na, Ostala się 1 utwierdziłą wobec Proszku. pa owady, 
jakoteż wobec innych w ten zakres wchodzących na- 
śladownictw, "które dotąd najczęściej zal dwie zewnę- 
trzną formą potrafiono Uczynić podobny” mi do wyrobu 
naszego. 2179 7—12 
Takie rylka flaszki są hiefałszow ane, na których 
obok stojąca winieta i nazwisko naszie na szkle są wy* 
E e Pe nazka po 50 cb., półfiagzki po ania: 
asta mazna w naszym glownym skiadzie 

w WIEDNIU: Hartmann na f A Stadt. Bāc- 
kerstrasse Nr. 3. awe LV; OWIF; w aptece A. Berli 


nera, w handlach Maákows'ciego, Iga. Hercoka, Ehrlicha, 
N. Baumana Synów, Barla 6 104 FA Jonas & “euer. 


| ||. 6 EM] 
Miłocarnie parowe i lokomobiłe, żniwiarki Samuelsohna i 
Spółki, siewniki szerokorzatne systemów Garwtta i Smytha, 
maszyny do przetrząsania ; gromadzenia siana, bro- 
ny i plugi J. F. Howarda, mj gcarnie ręczne i z 'kieratami, 
młynki do śrutowania od 15 złr. począw szy, sieczkar- 
nie, młynki de czysze zenia zboża, ter lice i maszy- 


Tale z paździerzy, jazoteż wszelkie w 


my czyszczące konó 
zakres gospudaritwi rolyero weholzas _D.zodmio y poleca. zareczająt za pajsumienniejsze 


takowych wykonanie, FABRYK 4 MASZYN ROLN .CZYCII 


Juliusza Carow Tia Smichowie 24, w Pradze. 
mag Cenniki posyłają się bezpłatnie frankos — AŃ 2380 2—3 


akób Kronfeld, 


Jubiler i złotnik, oraz tak;sator 


4 hy." ; . 4 . . 
w filii e. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwov ie, 
3 poleca względora Szanownej Publiczności awój 
przy ułicy Pojezuickiej pod j, 93233, w doma p. Józefa Brettera. nap rze”. 
ciw domu Karnieki:h nowo urządzony i obficie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złoty ch 
i kosztowności, 
Tak. własnego wyrobu J3.k z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naj 
miarkowańszych, ? p m u12 
„. Każdego rodzaj% kosztowności i kamienie zakupuje po' najlepsżych ceną. 
możliwych, a wszatkić; zamówienia i naprawy uśkntecznia szybko i tanio 


Zzxroiana lokalu. 
Skład c. k. uprzyw. fabryki pod firmą 
eJ «w 


SCFAUJEEECERCY A. 
z dniem f. czerwcą przeniesiony ua „Eck des Karutnerringes. AWr 


u Wiedniu, Griillemayergasse Nr. 413, 
qe Nr. 7*, filia na Wiedeniu, Favoritenstrasse neben dem Bezirksgerich 
„ fty skłąd storów dręwnianyeh od 1 złr. i wyżej. 
Zaluzje do podciągania od 1 złr., najnowszej konstrukcji, elega 
bardzo lekkie. — Zastawki do okien (kraty skrzydłowe z drzewa) wt 
terje z drzewa, tkanzj go nżywania na rozliczne przedmioty, łokieć 
3) ot.— Materje z drzewa podwójne na dywany, po 50 i 50 aty — € 
wie, "R niej dla domów gościnoych i salonów, przedstawiające ob 
mtezne I ga WO. od 38 złe, — Draperje do okiem do jadalni. ayp 
złr. 8, 4. 5 itd. — Zaatony do pieców z materji drownianoj po zir. 
od 3 złr. i wyżej..— Koszyki drewniane 6d zły 
25 i wyżej, — Budki dla psów łańcuche 
złr. | wyżej. — Dywany z włókna wodnego tokie 
Zwracam także uwagę na moje gożdzie porcelanowe 
mnze. : - 


T a T 


s Druk K 
J 


100, 


Ducateń 
eine f 
Wanze 


Ę 
p 
t 


„dermiestras- 
+ poleca ob- 


nekie, mocne i 
l 40 gt. — Ma- 
kwadratowy po 
dbrazki ma drzé- 
„olice, obrazki ko- 
latni 1 salonow po 
i i wyżej, — Bo- 
aE wyżej 20 Na- 
wych | pokojowych 
i6 po 30 et. i wyżej. 
i metalowe, które o 
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C m SE" 
ornela Pillera. 


